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CHLEB POWSZEDNI

Wraz z upadkiem komunizmu wi, którego teraz wszyscy trzyma- 
zaginęło wiele polskich, niekiedy ją za wypowiedziane nad nim sło- 
prasłowiańskich, zwyczajów. Tra- wa obietnicy pamięci o tych, któ- 
dycja, która w pewnych latach, rzy ciężko pracują, 
wykorzystywana była do fałszy- Dożynkom w Gortatowie towa- 
wej propagandy, zaczęła się wielu rzyszyły występy zespołu „Olszy- 
ludziom kojarzyć z najgorszymi na” (program przygotowała p. 
czasami i po roku 1989 zarzucono Aniela Podolak), duetu „Forte” 
wiele obrzędów. Tymczasem, oraz zespołów młodzieżowych,
w tej ogólnej negacji, należy pogoda mocno pokrzyżowała pla-
umieć odróżniać i oddzielać to, co ny organizatorom - niebo nie było 
polskie od tego co... komunistycz- zbyt łaskawe i obficie zraszało 
ne mówiąc najogólniej (choć właś- zgromadzonych. Cóż, jakie żniwa, 
nie tu należałoby uniknąć ogól- takie i dożynki-niekiedy skwarne
ników). i upalne, innym razem chłodne

Po kilkuletniej przerwie powró- 1 deszczowe. Tym większy należy 
cono do tradycji dożynek również P°kłon ^  którz>’ tworz£ł ten 
w Swarzędzu. I bardzo dobrze się chleb powszedm.

„Niech nasze ręce biegną po kró­
wki szczęścia
niech nasze serca śpiewają hymn 
dziękczynienia 
niech nasza miłość dojrzewa 
nasz pokarm najpokorniejszy 
nasz program najpotrzebniejszy”

K. Kozłowski
(jur)

Fot. J. Kot

Swarzędzkie dożynki z okre­
su dwudziestolecia m iędzyw o­
jennego, odbywały się co roku 
tego samego dnia - 1 5  sierpnia. 
Uroczystość rozpoczynała 
msza święta w  kościele Ś w ięte­
go Marcina. Po mszy korowód  
form ułow ał się przy ulicy 
D w orcow ej. Rolnicy obdaro­
w yw ali dziedzica i dziedziczkę 
Chlebem. Dziedzice zasiadali 
w  bryczce, a za nimi form ow ał 
się korowód na czele, którego 
szła orkiestra. Pochód ten prze­
szedł ulicami miasta. Ludzie 
z okien rzucali dziedzicom  
kwiaty. Ci obdarowywali m ie­
szkańców cukierkami. G łówne  
uroczystości odbyw ały się 
w  ogrodzie wycieczkowym  
przy ulicy św. Marcina. Po w rę ­
czeniu dziedzicom w ieńcy d o ­
żynkowych, rozpoczynały się 
występy zespołów folklorysty­
cznych i zabawa taneczna. C o­
rocznym organizatorem święta  
plonów  było Koło Ś piew aków  
im. Bolesława Dębińskiego.

stało - jest to przecież prastary 
ludowy obrzęd zamykający żni­
wa. W tym roku dożynki 25 sierp­
nia nie były jeszcze, niestety, 
zakończeniem żniw, raczej sym­
bolizowane, ale warto tym, którzy 
zapomnieli, przypomnieć, że wie­
niec zbożowy zgodnie ze słownia- 
ńską tradycją miał zapewnić uro­
dzaj na przyszłość. Tegoroczne 
zbiory nie były ani łatwe, ani na­
zbyt obfite dla rolników, ale za­
wsze należy podziękować ziemi za 
jej dary.

Wieńce z okolicznych wiosek 
prezentowały się w Gortatowie 
bardzo okazale. Zachwycały, cie­
szyły oko i budziły nadzieję na 
przyszłoroczne zbiory. Ogromny 
bochen chleba upieczony z tegoro­
cznego zboża przez starostów do­
żynek został wręczony burmist­
rzowi miasta Jackowi Szymczako-

R adio R M 1 F M  
dla Sw arzędza

★  Wojciech Fibak zaciągi 
w  Wielkopolskim Bank11 
Kredytowym stumiliardowy 
kredyt w starych złotych bez 
odpowiedniego zabezpiecze­
nia - donosi „Dziennik P°" 
znański” . Gazeta sugeruj®’ 
że gotówka potrzebna jest F1' 
bakowi na pokrycie jego zo­
bowiązań majątkowych wo­
bec byłej żony. Mistrz tenis3 
znajduje się zdaniem dzien­
nika w  kiepskiej sytuacji fi' 
nansowej.

W Wielkopolskim Banku 
Kredytowym powiedziano 
nam, że zarzuty dziennika s3 
nieprawdziwe i oparte o bł?' 
dną informację. Marek 
Szczepański - rzecznik WB# 
- powiedział, że artykuł 
w  dzienniku ma na celu 
oczernienie Fibaka, a wszyst­
kie wnioski kredytowe są ob­
ligatoryjnie sprawdzone' 
Zdaniem Szczepańskiego 
bank nigdy nie udzieliłby 
kredytu w takiej kwocie bez 
sprawdzenia kondycji finan­
sowej kredytobiorcy. Na jut­
ro zapowiedział oficjalną rea­
kcję banku w tej sprawie.

★  Na spotkaniu wicewoje­
wody Wojciecha Jankowiak3 
z konsulem generalnym Fe­
deracji Rosyjskiej WalerijerU 
Szwiecem omówiono szcze­
góły zaplanowanej na wrze­
sień wizyty - jak powiedział 
wicewojewoda „regionu po­
znańskiego w regionie Da- 
mary” . Celem wizyty przed­
stawicieli Urzędu Wojewódz­
kiego, Miejskiego, kilkunas­
tu poznańskich bismesme; 
nów i policji, która ma już 
kontakty z samarską milicja 
jest nawiązanie współpracy 
gospodarczej.

Konsul generalny stwier­
dził, że Samara ze swym du­
żym potencjałem przemysło­
wym jest mękkę dla bismes- 
menów.

Konsul Szwiec przypom­
niał również o mającym po­
wstać w Poznaniu Centrum 
inform ac yjno -handlowym 
dla polskich bismesmenóW' 
Centrum będzie znajdował®, 
się na rogu ulicy Wrocławs­
kiej i Starego Rynku. Na ra­
zie przeprowadzany jest re­
mont budynku.

DOKOŃCZENIE NA STR. 3



TYGODNIK SWARZĘDZKI IMR 35 (261) 3

DOKOŃCZENIE ZE STR. 2

*  Skoda Auto Poland rozpo- 
częła sprzedaż Skody Felicji 
w towarowej wersji. Premiera 
tego samochodu, miała miejsce 
la  Międzynarodowych Tar­
gach Motoryzacyjnych w Po­
znaniu w maju. Pojazd prze­
znaczony jest dla smali busi­
nessu wraz handlu hurtowego 
i detalicznego. Cena Skody, jak 
zapowiada dr Andrzej Kaiser 
nie przekroczy 22 tysięcy zło­
tych bez VAT-u. Wszystkie sa­
mochody tej marki, sprzeda- 
wane na polskim rynku, po­
chodzą z montowni VW w An- 

» toninku. Obecnie montownia 
zatrudnia łącznie 745-ciu pra­
cowników. W tym roku prze­
widuje się montaż ponad 11 -tu 
tysięcy dostawczych Volkswa- 
genów Tl, 16-tu i pół tysiąca 
Skód oraz począwszy od wrześ­
nia dwóch tysięcy Seatów Cor-

Autobusy niskopodłogowe 
^A X w Poznaniu są obsługi 

ane na specjalnie dla nich 
Pfzy gotowanych stanowis

ach. W zajezdni MPK przy 
udcy Kaczej ukończono modę 
fnizację pierwszego z trzech 

anałów, które będą wykorzy 
tywane do napraw nowycl 
utobusów. W czasie kontro! 
ażdy autobus będzie podłą 

czony do systemu odsysąjące 
s° spaliny. Zmodernizowani 
^cstała także hala zajezdni. Za 
montowano elektronicznie ot 

mrane drzwi, system wenty 
acyjny z nawiewem ciepłegc 

Powietrza. Do zamontowani! 
Pozostała jeszcze aparatura po 
Walająca na jednoczesne spra 
'"Zenie stanu technicznegt 

camgo wozu.

*  Na uniwersytecie im. Ada­
ma Mickiewicza i Politechni­
ce Poznańskiej trwa drugi na- 
oór kandydatów na studia. Do 
końca tygodnia można składać 
Podania na Uniwersytet. Wol- 

l Pe miejsca są jeszcze na wy­
działach: filologii klasycznej, 
Rosyjskiej, rosyjsko-ukraińs- 
klej, serbsko-chorwackięj i fi­
zyki oraz na wydziale wychow- 
oia muzycznego w Kaliszu. Na 
studiach zaocznych wolne mie- 
^ ?a Pozostają w kolegium języ­
ków obcych, na wydziale neofi- 
ologii i na pedagogice. Otwar- 

te listy są jeszcze na studiach
zaocznych na wydziale kultu- 
roznawstwa i filologii oraz stu- 
dmch wieczorowych na peda­
gogice i socjologii. Do drugiego 
Września na dokumenty chęt- 
Pych czeka Politechnika Po­
znańska. Miejsca na studiach 
dziennych są jeszcze na wy- 

8 ziale budownictwa, budowy 
maszyn, elektrycznym, ma­
szyn rolniczych i pojazdów 
°raz na wydziale technologii
pPemicznej.

D 0 KOŃCZENIE NA STR. 4

ECHO SWARZĘDZKICH DOŻYNEK
SZANOWNI PAŃSTWO ! 

DRODZY ROLNICY !
Z powodu warunków pogo­

dowych, które spowodowały, 
że nie wszędzie skoszono jesz­
cze zboża, a kombajny pracują 
na polach, obchodziliśmy 
Święto Plonów z myślą o za­
chowaniu polskiej tradycji 
wiejskiego świętowania jakim 
są dożynki.

Dziękując rolnikom, za ich 
trud i ciężką pracę w rolnictwie 
oraz umiłowanie ich do ziemi, 
wiąże się nadzieję, że wartości 
te wraz z doświadczeniem 
przekażą swoim młodym na­
stępcom.

Pomimo trudnej sytuacji 
w rolnictwie w latach ostatnich 
są z nami rolnicy, którzy re­
prezentują poszczególne wsie, 
produkując żywność dla mias­
ta jaką jest :

- hodowla trzody chlewnej, 
bydła, drobiu, jaj

Leszek Przepiorą

- produkcja mleka i jego 
przetworów

- owoców, warzyw

- zboża, ziemniaków, bura­
ków cukrowych

- na terenie gminy znajduje 
się duża pasieka pszczelarska, 
są też hodowcy koni.

W tym uroczystym dniu rol­
nicy zwracają się do władz wo­
jewódzkich, i gminnych pro­
sząc o szczególne zrozumienie 
i pomoc w rozwiązywaniu pro­
blemów dotyczących rolnictwa 
w naszej gminie, które obecnie 
dyktuje im nowa polityka rol­
na !

Na zakończenie tych kilku 
zdań, pragnę abyście wszyscy 
wspólnie z rolnikami cieszyli 
się z zebranych plonów w na­
szej gminie !

SZCZĘŚĆ BOŻE ROLNI­
KOM !

Leszek Przepióra

Władze miasta i gminy Swarzędz oraz Komitet 
Organizacyjny Dożynek w uznaniu zasług przy­
znali wyróżniąjącym się rolnikom ze wsi: Garby, 
Zalasewo, Rabowice, Paczkowo, Sarbinowo, So­
kolniki, Łowęcin, Gortatowo odznaczenia ”Za 
długoletnią pracę w rolnictwie” .

W tym roku starostami dożynek gminnych 
byli: Maria Gajewska ze wsi Garby i Włady­
sław Szaroleta z Gortatowa, a asystentami: 
Wiesława Krakowiak z Łowęcina i Eugieniusz 
Kucharski z Garbów.

Natomiast Stanisław Izydorek z Zalasewa 
został kandydatem na starostę Dożynek Woje­
wódzkich. Gospodaruje on na 115 hektarach. 
Prowadzi hodowlę koni (51 zarodowych klaczy) 
trzody chlewnej (60 ton) bydła opasowego (50 
sztuk). Zdobył trzy złote medale na Służewcu 
w Warszawie. Uczestniczył w Wystawie Krajo­
wej w latach 1991-93.

Wszystkim wyróżnionym serdecznie gratu­
lujemy i życzymy dalszych sukcesów!

Redakcja "Tygodnika Swarzędzkiego”
Pomoc i zaangażowanie w organizowaniu do­

żynek wykazali: Zarząd Miasta i Gminy z bur­

mistrzem Jackiem Szymczakiem i przewod­
niczącą Rady Miejskiej Barbarą Brodows- 
ką-Włażlińską oraz Maria Maćkowiak (z ODR 
Sielinko).

Sponsorami imprezy byli:
Tadeusz Krug 
Krystyna Szulkiewicz 
Małgorzata Nowak 
Krzysztof Klewenhagen 
Edward Baczewski 
Andrzej Bystry 
Jerzy Nowak (SKR)
Lechosław Rutaski
Przewodnicząca Rady Miejskiej Barbara Bro­
do wska-Właźlińska 
Andrzej Bobak 
Jan Bobak 
Hanna Paul
Zygmunt Majchrzak (GS)
Stanisław Witecki 
Dorota Kędziora

za co w imieniu organizatorów 
serdecznie dziękuje Przewodniczący 

Komitetu Dożynkowego Leszek Przepióra

POŻEGNANIE LATA
Tym razem taki właśnie tu- 

tuł miała impreza artystyczna, 
która z inicjatywy Towarzyst­
wa Miłośników Ziemi Swarzę- 
dzkiej po raz szósty odbyła się 
na osiedlu Kościuszkowców 
przed Marketem SM. Na godzi­
nę przed imprezą wszystko by­
ło gotowe, aparatura spraw­
dzona, prognozy pogodowe 
niezłe. Imprezę rozpoczął ze­
spół CYKADY, którego walory 
opisywałam już w jednej z mo­
ich relacji. Zespół ten potwier­
dził swoją klasę i profesjona­
lizm. Dla Aleksandry Jaśko- 
wiak występ tego dnia był jed­
nocześnie promocją kasety pt. 
„Przedstawiam się Wam” , któ­
ra właśnie się ukazała. Z przy­
jemnością odnotowuję, że ka­
seta ta zawiera same ładne, 
bardzo melodyjne i ciekawe

w treści piosenki. Jest to nie­
wątpliwie zjawisko wyjątkowe 
na tle jałowizny jaka lansowa­
na jest w radio i telewizji. Kole­
jny zespół przedstawił rewię 
piosenek disco-polo i piosenki 
biesiadnej. Duet DUO STOP 
na estradzie przy Markecie SM 
już występował. Zawsze ku za­
dowoleniu słuchaczy. Tego 
dnia występowała również Ba­
rbara Małyszka, preferująca 
piosenki spokojne i nastrojo­
we. Jej oryginalny głos o rzad­
ko spotykanej barwie sprawia, 
że piosenek w jej wykonaniu 
słucha się bardzo chętnie. 
Ostatnim zespołem, który ba­
wił słuchaczy było znakomite 
trio - Zespół UNIKAT. Prak­
tycznie jest to grupa solistów: 
Joanna Bugzel, Monika Palu­
szkiewicz i Piotr Bugzel.

W ich wykonaniach zwracają 
uwagę zarówno staranne opra­
cowania utworów jak i popisy 
solowe. Zespół UNIAKT tak 
jak i zespół CYKADY był po 
raz pierwszy gośćmi naszej 
osiedlowej estrady. Dobrze bę­
dzie jak nam zabisują. Na prze­
mian z ostatnim zespołem wy­
stępowała jak zwykle pełna 
energii i wdzięku dynamiczna 
Ewelina Toś. Poza ofertą mu­
zyczną dzieci miały jeszcze 
sporo innej radości bo były ró­
wnież (tradycyjnie) konkursy 
z nagrodami. Ta forma prostej 
zabawy przypadła im bardzo 
do gustu. Nagrody ufundował 
MARKET SM. Dziękujemy za 
nie bardzo w imieniu wszyst­
kich dzieci pani Wandzie Ko- 
nys. Całość przygotowana była 
przez Studio Nagrań „RITA” 
w Swarzędzu, a prowadzona 
na dużym luzie przez Januare­
go Zaradnego.

Renata Z.
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ARCHEOLOGIA PO SWARZĘDZKU
Duże wrażenie zrobiła na 

mnie reklama telewizyjna kase­
ty video znanej japońskiej firmy 
(nazwy nie pamiętam). Otóż ar­
cheolodzy w 3000 roku znaleźli 
różne kasety sprzed wielu lat 
i tylko jedna z nich, oczywiście 
tej właśnie firmy, nadawała się 
do oglądania. Od tej pory prze­
śladuje mnie jedna myśl. Co 
znaleleźliby archeolodzy w 3000 
roku prowadząc wykopaliska 
w Swarzędzu. Spróbujmy sobie 
to wyobrazić. Zajrzyjmy na 
chwilę do sprawozdania ekspe­
dycji archeologicznej ...

"Najciekawszym znalezis­
kiem jest z pewnością 10-met- 
rowej grubości pas substancji 
zwanej asfaltem dzielący osadę 
na dwie części. W większości 
pas ten składa się z mnóstwa łat 
asfaltowych różnej twardości 
i grubości wylewanych bez logi­
cznego uporządkowania. Praw­
dziwą sensacją jest znalezienie 
w asfalcie dobrze zachowanego 
ciała robotnika z napisem DRO- 
MEX na plecach, trzymającego 
łopatę rękach. Jego pozycja

Za kilka dni zaczyna się nowy 
rok szkolny. Jedni pójdą tylko 
jedną klasę wyżej, inni do zupeł­
nie innych szkół. Mam na myśli 
tych wszystkich, którzy od 
września rozpoczną naukę w li­
ceach i technikach. W Swarzę­
dzu są trzy licea: Liceum Ogól­
nokształcące na Placu Niezłom­
nych, Liceum Ekonomiczne na 
Podgórnej i prywatne Liceum 
Ekologiczne, do których mło­
dzież swarzędzka będzie uczę­
szczać. Dla tych młodych ludzi 
rok szkolny 1996/97 będzie ro­
kiem trudnym, ale jednocześnie 
niezapomnianym. Trudnym po­
nieważ poznąją zupełnie inny 
system nauki, inne wymagania 
swoich nauczycieli, ale też nie 
zapomniany i ciekawy, gdyż 
znajdą nowych przyjaciół. Nie­
co później, bo od października 
do nauki wezmą się tegoroczni 
studenci. Dziś student to ten 
szczęśliwiec, który nie tylko 
uzyskał bardzo dobre oceny 
z egzaminu, ale też miał wiele 
szczęścia, aby zostać przyjętym 
na wymarzony kierunek. Tak! 
Bardzo dużo młodzieży, która 
w tym roku zdała maturę ubie­
gała się o indeks studencki. Jed­
nak niewielu się to udało. Było 
mało miejsc, a dużo chętnych. 
Młodzież chce się kształcić, 
a szkół jest za mało. Maturzyści 
mają ogromne plany i marzenia 
(chcą wykształcić się, zmienić 
kraj, zmienić świat, lecz już na 
dzień dobry na uczelni dostają 
lekcję życia) Na każdy kierunek 
było przynajmniej 6-7 osób na 
jedno miejsce, zdarzało się tak­
że po 15-17. Nic dziwnego, że 
w takim przypadku dostali się 
tylko najlepsi. Ale co z resztą?

wskazuje na to, że - jak twierdzą 
specjaliści - został on zalany as­
faltem przypadkowo podczas 
snu.

W centralnej części osady na­
tknięto się na bardzo dziwną, 
jak gdyby przerwaną w połowie 
budowlę. Wiele wskazuje na to, 
iż musiała być miejscem kultu, 
gdyż przez dwieście lat nie wy­
konano w niej żadnych prac wy­
kończeniowych. Była ona nato­
miast w centrum uwagi miesz­
kańców, o czym świadczą licz­
ne, opieczętowane pisma znale­
zione wokół budynków oraz re­
sztki tablic z napisami "Przy­
chodnia” i "Zespół Szkół” . Naj­
wyraźniej obiekt ten był też 
przedmiotem sporów, co widać 
po treści pism. Niektórzy his­
torycy twierdzą, że stąd wywo­
dzi się prastara nazwa osady 
- "Swarzędz” od słowa "swa- 
rzyć się” czyli kłócić.

Wykopaliska w centrum osa­
dy dały niespodziewane rezul­
taty. Na głębokości 5 metrów 
znaleziono w zapieczętowanej 
butelce tajny akt podpisany po-

Reszta wybrała szkoły prywat­
ne. Część z nich jest w stanie 
zapłacić 250 zł miesięcznie (ra­
czej ich rodzice), lecz inni muszą 
iść do pracy. I tu dopiero tegoro­
czny maturzysta uczy się okru­
tnego życia. Ma za sobą 4 lata 
nauki lub 5 (technikum), śred­
nią znajomość języka obcego, 
początki pracy z komputerem 
i jeśli uczęszczał do ekonomika 
to znajomość podstaw księgo­
wania i marketingu. Ale gdzie 
szukać pracy? Najpierw zaczy­
na od znajomych placówek 
w rodzinnym mieście, później 
szuka już dalej od miejsca za­
mieszkania, teraz dopiero oka­
zuje się, że znalezienie pracy po 
liceum ogólnokształcącym to 
prawdziwy cud. Wszędzie po­
trzebują tylko osób z wyższym 
wykształceniem. Ale aby mieć 
to wyższe wykształcenie, należy 
studiować (w naszym przypad­
ku opłacić studia prywatne, jak 
i zaoczne, wieczorowe). Szuka­
my więc pracy. Ofert jest bardzo 
mało.Można szukać pracy w od­
powiednich placówkach. Spój­
rzmy jaki jest wynik. W Poznań­
skim Ośrodku Wspierania 
Przedsiębiorczości znaleźliśmy 
niewiele ofert pracy. Przeważa­
ją prace fizyczne, brak malarzy, 
tynkarzy, kierowców. Prawie 
nic dla młodzieży (no może kil­
ka ofert do pilnowania dzieci). 
Każdy pracodawca, do którego 
zwracamy się poszukuje osoby 
wykształconej, najlepiej znają­
cej marketing, księgowość, bar­
dzo dobrze język obcy. Odcho­
dzimy z kwitkiem, znów los 
nam dokopał i znów nikomu nie 
jesteśmy potrzebni, a co z tylo-

między dwiema redakcjami ów­
czesnych gazet o nazwie "Pros­
to z Ratusza” i "Tygodnik Swa- 
rzędzki” . Jest to umowa, w któ­
rej oba te czasopisma zobowią­
zują się do wzajemnej reklamy 
poprzez częste opisywanie dru­
giej gazety tak, aby zachęciło to 
mieszkańców osady do jej czyta­
nia. Niestety, naukowcy nie po­
trafią wyjaśnić dlaczego ów akt 
był tąjny.

W rejonie tzw. torów kolejo­
wych ( kolej - prymitywny śro­
dek transportu) znaleziono ty­
siące przedmiotów zwanych 
maskami przeciwgazowymi. 
Znalezisko pochodzi z pierw­
szych lat dwudziestego pierw­
szego wieku, kiedy to ze wzglę­
du na stężenie trujących gazów 
w powietrzu maski takie były 
powszechnie stosowane (...)”

To tylko niewielka część 
przypuszczalnego znaleziska. 
O reszcie nawet nie wypada pi­
sać. Każdy z nas może się jednak 
przez chwilę zastanowić, co po­
zostawi po sobie w swarzędzkiej 
ziemi... (hw)

ma latami spędzonymi w szkole 
średniej? Nie poddajemy się 
- wciąż mamy nadzieję. Szuka­
my czegoś dla siebie w gazetach, 
na początek "Głos Wielkopols­
ki” - ogromna ilość ofert pracy, 
ale tylko dla krawcowych, 
sprzedawczyń, fryzjerek, bla­
charzy i ochroniarzy a także 
nielubiana akwizycja. Prakty­
cznie nic dla absolwenta ogól­
niaka (może 2-3 oferty, ale tylko 
dla szybkich i nielicznych a mo- 
turzystów było dużo). Jeszcze 
jedna gazeta dla poszukujących 
pracy "Szansa” . Mimo,iż ma 
6 stron to tylko kilkanaście ofert 
pracy. I co dalej? W wyścigu 
pracę znajdują nieliczni. Jak 
młodzież ma zarobić pieniądze, 
aby się utrzymać, opłacić stu­
dia? Trzeba pozostać na garnu­
szku rodziców lub pójść na bez­
robocie. A tam widok przeraża­
jący mnóstwo ludzi, którzy już 
od wczesnych godzin wyczeku­
ją na rejestrację. W głębi mamy 
informację, ale nie radzę pytać 
się o cokolwiek, bo albo nie 
potrafią nam udzielić odpowied­
niej informacji, albo zostaniemy 
potraktowani z góry, jako ci któ­
rym się "nie chce pracować, 
a tylko by brali pieniądze za 
darmo” ... A za co bierze pienią­
dze pani z informacji? W sumie 
bardzo niemiła instytucja, pole­
cam ją tylko cierpliwym i wy­
trzymałym. A tak swoją drogą 
wszyscy się dziwią, że w naszym 
kraju rośnie ilość przestępców. 
Nie ma pracy, nie ma szkoły- co 
nam pozostaje? Ogromna ilość 
czasu i ciągle brak pieniędzy. 
A ktoś kiedyś powiedział, że 
młodzież to przyszłość naro- 
du-czy na pewno dobrą drogą 
podążamy? (jab)

DOKOŃCZENIE ZE STR. 3

★  Prawdopodobnie we wto­
rek podpisana zostanie umowa 
między Miejskim Przedsiębior­
stwem Gospdarki Mieszkanio­
wej i Bankiem Przemysłowo 
Handlowym dotycząca obsługi 
kont wspólnot mieszkanio­
wych - poinformował nas pre­
zes MPGM-u Ryszard Ćmiele- 
wski.

Od dwóch lat współwłaści­
ciele mieszkań są odpowiedzia­
lni za remonty - MPGM, chce 
pomóc im w zdobyciu kredy­
tów na ten cel. Po negocjacjach 
do obsługi wspólnot wybrano 
Bank Przemysłowo Handlowy, 
który zaproponował niższe od 
wstępnie zakładanego oproce­
ntowania kredytu. Wynosić ma 
ona poniżej 21 procent, a jedną 
trzecią odsetek wykupi miasto.

★  Ostrowski oddział Unii Po­
lityki Realnej wystosował list 
otwarty do prezydenta miasta 
Mirosława Kruszyńskiego 
w sprawie niewłaściwego roz­
liczania podatku od nierucho­
mości i doprowadzenia do upa­
dku spółki „Młyn w Ostrowie” - 
Podatek odprowadzany przez 
spółkę z tytułu posiadanej 
przez nią nieruchomości -nie­
typowego elewatora zbożowe­
go - wynosi 30.000 zł podczas 
gdy podatek płacony od podob­
nego magazynu w Kaliszu wy­
nosi nieco ponad 7 tysięcy- 
UPR proponuje czy podatek 
odprowadzany był od rzeczy­
wistej powierzchni użytkowej 
elewatora w Ostrowie.

•k Od połowy sierpnia w po­
znańskich księgarniach
sprzedających podręczniki 
szkolne tworzą się kolejki 
uczniów i  rodziców. W tym ro­
ku większość szkół zaopatrzyła 
swoich wychowanków w wy­
kazy potrzebnych podręczni­
ków. Księgarnie zapeniają, że 
nie ma większego problemu 
z nabyciem poszukiwanych 
pozycji. Większy kłopot mogą 
mieć jedynie szóstoklasiści po­
szukujący podręcznika do geo­
grafii. Rodzice pierwszoklasis­
ty muszą w tym roku wydać na 
komplet książek od czterystu 
do siedmiuset tysięcy starych 
złotych. Księgarze przestrze­
gają przed pozostawieniem za­
kupu podręczników na wrze­
sień, gdyż niektórych podręcz­
ników może w księgarniach za­
braknąć.

DOKOŃCZENIE NA STR. 5

MŁODZIEŻ PRZYSZŁOŚCIĄ NARODU?
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d o k o ń c z e n i e  ZE STR. 4

*  Na spotkaniu wicewojewo­
dy Wojciecha Jankowiaka 
2 konsulem generalnym Fede- 
tecji Rosyjskiej Walerijem 
Szwiecem omówiono szczegó­
ły zaplanowanej na wrzesień 
wizyty - jak powiedział wice­
wojewoda „regionu poznańs­
kiego w regionie Damary” . Ce­
lem wizyty przedstawicieli 
Urzędu Wojewódzkiego, Miejs­
kiego, kilkunastu poznańskich 
bisnesmenów i policji, która 
rna już kontakty z samarską 
Alicją, jest nawiązanie współ- 
pracy gospodarczej.

Konsul generalny stwierdził,
2e Samara ze swym dużym po­
tencjałem przemysłowym jest 
teękką dla bisnesmenów.

Konsul Szwiec przypomniał 
również o mającym powstać 
w Poznaniu Centrum informa- 
cyjno-handlowym dla polskich 
bisnesmenów. Centrum będzie 
Znajdowało się na rogu ulicy 
Wrocławskiej i Starego Rynku. 

k U a razie przeprowadzany jest
remont budynku.

* Poznańska policja odnalaz­
ła zwłoki dwudziestoletniej 
studentki Katarzyny W. Dzie­
wczyna wyszła z domu 5 tego 
teaja, udając się na uczelnię
1 °d  tem tej pory  nikt je j nie 
widział. Katarzyna była 
studentką pierw szego roku 
Nauk Politycznych i D zienni­
karstwa poznańskiego uniw er­
sytetu. W spółpracow ała także
2 m łodzieżow ym  dodatkiem  
Uxpressu Poznańskiego. Z w ło­
ki zaginionej odnaleziono przy­
padkowo w  K rzyżow nikach

przypuszcza się, że została 
i zamordowana. *

*  »Marek Kotański w malars­
twie, rzeźbie i rysunku” to ty- 
tuł konkursu plastycznego 
znajdującego się w programie 
corocznego Monarowiska zor­
ganizowanego w Nowolipsku^ 
koło Pleszewa.
. Około sześciuset pacjentów 

i 1 Przyjaciół MONARU przyje- 
uzie dziś na trzydniowe spot­
kanie z całej Polski. Nie za­
braknie twórcy organizacji 

Marka Kotańskiego.,, ^jazd 
°rganizowany jest przede 
Wszystkim po to, by dawni 
1 °becni pacjenci mogli ze sobą 
Porozmawiać, wymienić do­
świadczenia i sobie pomóc” 
'Powiedziała radiu RMI FM 
kierownik ośrodka w Nowolip­
i u  Bogusława Bączkowska, 
w Programie oprócz konkursu 
Plastycznego znajdują się: tur- 
11'ej piłki nożnej i siatkowej, 
Prezentacje kabaretowe oraz 
teatralne. Na scenie poza kalis­
kimi grupami rockowymi usły- 

, S2®ć będzie można zespoły mu­
zyczne z ośrodków MONARU.

.tej chwili w ośrodkach w ca- 
tej Polsce przeb.. . a około ty- 
siąca osób. Coraz większą gru-

I NIE OPUSZCZĘ CIĘ 
AŻ DO ŚMIERCI

Kosz kwiatów — prezent od wnuczki.

Kto dziś mógłby przypusz­
czać,że miłość może trwać wie­
cznie. Najczęściej spotykamy 
się z miłością przelotną, waka­
cyjną, trwąjącą tylko chwilę. 
Dziś nikt nie wyobraża sobie 
przeżyć z partnerem aż 50 lat.
A jednak jest to możliwe. A lu­
dzi tych łączy prawdziwe uczu­
cie, które dziś jest często mylone 
z zauroczeniem- miłość. Tak to 
właśnie miłość jest w stanie 
przetrwać wszystko, ból, choro­
bę, krzywdę. I wtedy prawdzi­
wą stąje się przysięga składana 
sobie w kościele ” i nie opuszczę 
cię aż do śmierci” . 50-rocznicę 
swego ślubu niedawno obcho­
dzili państwo Zofia i Leon Ła- 
żewscy. Rocznica ta jest nie tyl­
ko ogromnym przeżyciem dla 
nich samych, ale także są oni 
wzorem dla nas młodych. Poka­
zują nam, że nic w życiu tak nie 
łączy człowieka z drugim czło­
wiekiem jak prawdziwe uczu­
cie- ani interesy, ani przyjaźń. 
Dlatego na łamach "Tygodnika 
Swarzędzkiego” chcielibyśmy 
trochę opowiedzieć o tej parze. 
Ich historia jest bardzo roman­
tyczna. Poznali się podczas oku­
pacji w 44 roku. Był to maj 
miesiąc zakochanych. Kiedy 
pan Leon szedł ulicą nagle roz­
legły się syreny alarmujące 
o nalocie. Wraz z kolegą zaczęli 
szukać miejsca, w którym mog­

liby się ukryć. W tej samej chwi­
li pani Zolla, która mieszkała 
obok, wyjrzała przez okno. Jed­
no spojrzenie pana Leona i pani 
Zofii zmieniło ich życie. Już wte­
dy wiedzieli, że są sobie prze­
znaczeni. Od tego czasu już się 
nie rozstali. Dwa lata później 
pobrali się. Była to bardzo szczę­
śliwa chwila dla obu. Zakończe­
nie wojny (koniec koszmaru) 
i początek nowej drogi - małżeń­
stwo z ukochaną osobą.Prze­

trwali w swym związku wiele 
lat. Nie bacząc na to co złe. Dziś 
mąją dwie piękne córki, które 
obdarzyły ich sześcioma wnu­
kami, ale nie koniec na tjmł 
radości, wnuki aż 3 razy zrobiły 
ich pradziadkami. Rodzinka 
rozrasta się nadal.

22 sierpnia 1996 roku państwo 
Łażewscy obchodzili swoją 50 
rocznicę ślubu. O godzinie 7.30 
odbyła się uroczysta msza św. 
w kościele przy ulicy Poznańs­
kiej. O godzinie 14 w Skansenie 
Pszczelarskim odbyła się wspa­
niała uroczystaść. Zebrali się go­
ście, przeważnie rodzina. Wiele 
wspomnień, wiele wzruszeń 
i łzy. Jak dawno to było, a wyda­
je się, że wczoraj. Oczywiście 
nie mogło zabraknąć tortu, któ­
ry pokroiła pani Zofia (tak jak za 
dawnych lat). W prezencie do­
stali bardzo dużo kwiatów, ale 
najpiękniejszy był kosz z 50 ró­
żami. Dostali go, od wnuczki jej 
męża i małej prawnusi. Dziś pat­
rząc na twarze naszych kocha­
nych jubilatów pani Zofii i pana 
Leona nie widać lat, które upły­
nęły, a jedynie radość i miłość. 
Oby to nigdy ich nie opuściło. 
I jeszcze raz redakcja "Tygod­
nika Swarzędzkiego” składa 
najserdeczniejsze życzenia do­
czekania następnego 50-lecia, 
zdrowia i niekończącej się mi­
łości. (jab)

Zofia i Leon Łażewscy z córkami.

--t-Q usoo. coraz więaszą gi u- 
P? narkomanów stanowią bar­
dzo młodzi ludzie uzależnieni 
°d amfetaminy.

Sprzedam ”FSO-1500” 1986r. bud. 
Silnik poloneza, skrzynia 5-cio biegowa

(zabezpieczony antykorozyjnie, nadkola plastykowe, 

zabezpieczone koła)

Stan bardzo dobry 
Cena: 3.500,- zł

Swarzędz ul. Wilkońskich 6a

BADANIA 
OKRESOWE
Hanna Łaszewska-Kierońezyk 

lekarz chorób wewnętrznych

uprawniona do wykonywania 
badań okresowych

tel. 173-747
ogl197
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SWARZĘDZKIE UŁATWIENIA

Fot. 1 — Tablica (dez)informacyjna na zjeździe z wiaduktu.

Zapewne wielu z nas w okre­
sie wakacji ruszyło na wypo­
czynek własnym samochodem 
i na własnej skórze doświad­
czyło dbałość gminnych władz 
o wskazanie kierunku jazdy

gość przejezdny pobłądził. Za 
wizytówkę dbałości naszych, 
rodzimych władz o bezpieczeń­
stwo zmotoryzowanych może 
posłużyć współpraca z firmą 
remontującą trasę A-2, a doty-

Fot. 3 — Zaułek przed Zakładem I SFM.

ułatwiający przejazd przez nie- czącą skrzyżowania ulicy Po­
znane miasto. Są gminy w któ- lnej z A-2. Co rusz zmieniający 
rych łatwo poznać gospodarne się ruch na obu nitkach i od 
władze, które nie pozwolą aby dłuższego czasu wyłączone

światła powodują, że na pogra­
niczu cudu następuje przejazd 
z części północnej na południo­
wą część miasta i odwrotnie. 
Osoby, które cierpliwie czeka­
ją na ustawową wolną drogę 
z jednej i drugiej strony A-2 
lepiej, aby w ogóle omijały to 
skrzyżowanie. Na jeszcze lep­
szą niespodziankę trafiają ci 
przejezdni, którzy jadąc od 
strony Środy przy zjeździe 
z wiaduktu skuszą się żółtej 
tablicy z napisem : "Zalecany 
objazd do Poznania. Tak uczy­

dalej, wyjeżdża na ul. Piaskt 
wjeżdża w Strzelecką, poteja 
w Jesionową i ... znów bariera1 
(fot 5). Teraz pozostaje już ty1' 
ko spytać się miejscoweg0 
o drogę, powrócić do skrzy20’ 
wania Polna z A-2 i już można 
opuścić gospodarne miastO’ 
Być może droga długa, ale mę­
żna obejrzeć : dworzec, biuro­
wiec SFM, schronisko dla be2' 
domnych zwierząt, reprezen- 
tacyjną Przychodnię Zdrowia 
biurowiec Zakładu I SFM, re'
dakcję ,.Tygodnika S w a r z ę d z -

Fot. 2 — „Wyjazd" z ulicy Dworcowej.

nił kierowca Fiata 126p i poje­
chał ul. Kościuszki do ulicy 
Dworcowej, (fotl). Przy wylo­
cie z ul. Dworcowej dojechał do 
znaku "zakaz wjazdu” (fot2- 
kierowca mercedesa mający

kiego” , ,,Piórex” od zapleczai 
dumę miasta KS „Unia” z za­
wieszoną sekcją II ligowej ko­
szykówki, harcówkę wydana 
do Poznania, a w powrocie Rf  
nek i Ratusz. Tam podobn0

Fot. 4 — Zjazd z ulicy Zapłocia.

Fot. 5 — Ulica Jesionowa.

większą gotówkę w kieszeni 
tym zakazem się nie przejął!). 
Lekki zwrot i ulicą Meblową 
dotarł do ulicy bez wyjazdu, 
odgrodzonej od A-2 przekopa­
nym chodnikiem. Ponowny 
zwrot i tym razem ulicami 
Dworcową i Zapłociem kiero­
wca dojeżdża do kolejnego za­
mkniętego wjazdu na A-2 (fot 
4). Uparty kierowca próbuje

nasz bohater siarczyście zakW* 
i splunął przez otwarte oknu 
W informatorach turystyk' 
nych tak wyznaczone drogi n®' 
żywa się szlakami, nasz kier0' 
wca chyba nie wszystko zt°‘ 
zumiał, na pożegnanie krzyk­
nął nam - aby Was szlag trafił-

Wynotował - W
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NAD PIĘKNĄ, CZYSTĄ WODĄ
Czas prędko mija, a wspomnie­

nia pozostają, stare, stare sprzed 
kilkudziesięciu lat, które są za­
wsze w mojej pamięci. Różne 
wianuszki, wianeczki i wianki, te 
pierwsze uwite z polnych kwiat­
ków na dziecięcych główkach, 
już ozdobniejsze na główkach 
dziewczynek pierwszo-komunij­
nych, na głowach młodych pa­
nien wydających się za mąż. Uwi­
te kiedyś tylko z pachnącego mir­
tu, dzisiaj niemodne, zastąpione

jeziora i tam puszczać swoje uwi­
te wianki z przeróżnych kwiat­
ków z palącą się świeczką, pilnie 
śledzone przez dziewczęta, 
w którą stronę popłyną, stamtąd 
przyjdzie kandydat na męża. Po­
przedzała to wszystko urocza at­
mosfera zorganizowana przez 
wspomniane Koło Śpiewaków. 
Piękne śpiewy i tańce zespołu 
przy palącym się ognisku oraz 
pochodniach, które rozjaśniały 
ciemności nocy, dodając całości

lewej siedzą: Prałat Stanisław (nie żyje), Staniszewska 
, Majchrzak Tadeusz (żyje). Bobek Władysław (me 
Janicka Stefania (żyje), Soszyński Roman (nie żyje) 

Od lewej stoją: Jankowiak Marcin (żyje), Soszyński Ed­
mund (nie żyje), Mężyńska Maria (żyje), Jóźwiak Wanda (nie 
2Yje), Rybicki (żyje).

dźwięku i uroku, pochodnie ro­
bione przez chłopców z Koła 
Śpiewaków, dziewczęta wiły 
wianki, które puszczały na wodę. 
Dyrygentem Koła Śpiewaków 
był dzielny nauczyciel Bogdan 
Wejchan, który był świetnym or­
ganizatorem przeróżnych im­
prez, to też swoimi przepięknymi 
śpiewami i tańcami wykonywa­
nymi przez swoje koło śpiewa­
ków, przyciągał wszystkich swa- 
rzędzaków nad wodę jeziora, że­
by tradycję utrzymać jak najdłu­
żej, a i mieszkańcy temu radzi, 
poświęcali nieraz całe noce do 
świtu. Około północy, kończyły 
się występy artystyczne oraz 
śpiewy zgromadzonych mieszka­
ńców naszego grodu a zaczął się 
kulminacyjny wypływ na wody 
jeziora, jak najdalej i dalej, żeby 
puścić swoje wianki, na które już 
czekała woda, a było ich bardzo 
dużo staliśmy weseli, rozbawieni 
i bardzo zadowoleni, rozchodząc 
się składaliśmy sobie życzenia do 
następnych wianków. Tak koń­
czyła się noc sobótkowa albo 
świętojańska (jak kto mówić wo­
lał na taką noc). Nie brakowało 
też odważnych, którzy w tę noc 
wybierali się do lasu, aby znaleźć 
kwiat paproci (podobno przynosi 
szczęście) nie znalawszy go, za­
wiedzeni wracali do domu bez 
szczęścia, ale za to z nieprzespa­
ną nocą. Na 5 lat pozostały nam 
tylko wspomnienia, po wyzwole­
niu spod okupacji Koło Śpiewa­
ków zaczyna na nowo się odra­

dzać, ale już nie takie jak było, 
słabnie z roku na rok, nie ma już 
dzielnego dyrygenta i organiza­
tora, 1949 roku obchodzi jeszcze 
45 lecie swojego istnienia z garst­
ką już śpiewaków. Po niedługim 
czasie rozpada się (jak każde ko­
ło). Zastępuje je nowy, ale już 
inny chór, męski Cechu Stolarzy 
Swarzędzkich "AKORD” , który 
to jest już wszystkim znany ze 
swoich pięknie wykonywanych 
śpiewów. Tu chciałabym powie­
dzieć, że wianki nie były poprze­
dzane mszą świętą, jak jest obec­
nie, nie odbywały się msze św. 
wieczorne. Po upewnieniu się, 
dodam, że p. Wejchan na krótko 
przed wojną zostaje przeniesiony 
do Dachowej koło Kórnika, jako 
nauczyciel oraz kierownik wiejs­
kiej szkoły, tam zastaje go okru­
tna wojna. Jako patriota wraz ze 
swoimi kolegami, braćmi Gaw­
rońskimi, działają konspiracyj­
nie na szkodę Niemców. W lesie 
kórnickim mają ukrytą stację ra­
diową nadawczo - odbiorczą, 
gdzie zostają wykryci przez ges­
tapo, aresztowani, osadzeni we 
forcie siódmym w Poznaniu, tam 
też cała trójka zostaje rozstrzela­
na. Po p. Bogdanie Wej chanie 
zostaje tylko pamięć i miłe wspo­
mnienia z dziecięcych moich 
szkolnych lat, jako że byłam też 
jego uczennicą w szkole w Swa­
rzędzu im. Stanisława Staszica.

Zofia Łażewska

sztucznym białym wianeczkiem 
2 Perełkami i koralikami. Ale nie
0 takich chciałam pisać, chociaż 
też o wiankach, które wiły panny
1 Puszczały je do falującej wody 
w noc świętojańską. A, że było to 
coroczną tradycją naszego Swa­
rzędza, przepięknie zorganizo- 
Waną imprezą przez Koło Śpie­
waków im. Bolesława Dębińskie­
go i co następuje. Nad jeziorem 
na pierwszej plaży (taką miała 
wówczas nazwę) przygotowano 
ognisko (z absznytów - drewno 
okrawane z brzegów desek) bar- 
nzo wysoko ustawione w stożek, 
P° środku wypełnione wiórami 
oo podpałki oraz drewnem drob­
niejszym, łatwopalnym. Koro­
wód wiankowy organizowany 
Przez Koło Śpiewaków im. Dębi­
ńskiego, rozpoczynał wymarsz 
Ze swojego punktu zbiorczego 
z Ul. Dworcowej nr 15 (obecnie 
Pawilon meblowy Swarzędzkich 
łabryk Mebli) na ulice miasta 
około godziny 20.30 z orkiestrą 
9-S. Pożarnej Swarzędz, oczywi­
ście dziewczęta i chłopcy z Koła 
c>piewaków w pięknych strojach 
ludowych, różnych regionów Po- 
“ ki, krakowski, góralski oraz 
tradycyjny wielkopolski. Za tak 
oarwnym korowodem maszeru- 
JĄcym ze śpiewem i orkiestrą, 
uhcami miasta podążaliśmy, że- 
oy dotrzeć nad piękną czystą wo-
? naszego jeziora swarzędzkie- 

6°, gdzie na brzegu cumowały 
nózie i kajaki. Żeby nimi popły- 
3c, krótko przed północą na fale

Siedzą od lewej: Nowacki Wiktor (nie żyje), Soszyński Edmund (nie żyje). Bobek Władysław 
(nie żyje), Handykowska Zofia (nie żyje). Paczkowski (nie żyje). Sroka Marcin (nie żyje), 
jankowiak Marcin (żyje), Soszyński Roman (nie żyje)

Od lewej stoją w pierwszym rzędzie: Majchrzak Tadeusz (żyje), Sawicka Sabina (nie żyje), 
Krzywosz Helena (nie żyje). Łoza Władysława (żyje), Starosta Janina (nie żyje), Majchrzak 
Anna żona Tadeusza (żyje), Szymkowiak Henryk (nie żyje), Matysiak Józef (nie żyje)

W trzecim rzędzie od lewej stoją: Matuszewski Jan (nie żyje), Jaśkowiak Czesław (nie żyje), 
Zaporowski Władysław (żyje). Michalski Wiktor (nie żyje). Fot. archiwum rodzinne
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OCALIĆ WSPOMNIENIA cz. III
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Ojciec w Anglii - R.A.F.
Ojciec z uwagi na dobry stan 

zdrowia zaliczony został do eta­
towej obsługi obozu. Po wstrzy­
maniu mobilizacji Polaków, 
ostatnim transportem morskim 
opuszcza ZSRR i wyrusza w nie­
znane, podobnie jak wielu na­
szych rodaków. Stalin rozka­
zem wstrzymuje dalszą mobili­
zację Polaków do Armii Ander­
sa. Trwają rozmowy z Wandą 
Wasilewską o utworzeniu I Kor-

Do tego poznanie podstaw języ­
ka angielskiego. Dzięki temu 
poznał ojciec drugi język, po 
rosyjskim w stopniu dostatecz­
nym. W książeczce wojskowej 
śp. ojca znajdują się następne 
wpisy:

ROK 1942 - wstępuje ochot­
niczo do II Korpusu W.P. (na 
terenie ZSRR)

ROK 1942 - wyjechał na Środ­
kowy Wschód

Ojciec — 1943 r. Szkoła pilotażu w Anglii.

pusu Wojska Polskiego na tere­
nie ZSRR w Siedlcach n / Oką.

Nie spodziewałem się, że 
przyjdzie mi opisywać śp. ojca 
wspomnienia, przez co nie in­
teresowały mnie szczegóły. A to 
się obecnie mści. Cała podróż do 
Anglii przebiegała etapami. 
Składało się na to kilka przy­
czyn. Do niej należała zmiana 
klimatu, panująca epidemia 
czerwonki i kurzej ślepoty. Cho­
roby dziesiątkowały ludzi sku­
teczniej jak działania na froncie. 
Do tego ataki łodzi podwodnych 
na konwój. Tonęły statki i okrę­
ty, wojenne osłony. Wykorzys­
tując postój w Portugalii, była 
możliwość wysłania wiadomoś­
ci do rodziny przez Czerwony 
Krzyż. Można było wysłać jedną 
kartę pocztową lub paczkę do 
1 kg. Ojciec zdecydował się na 
paczkę, obawiąjąc się niemiec­
kiej cenzury i ewentualnych 
konsekwencji. Liczył na to, że 
rodzina zorientuje się po chara­
kterze pisma, kto jest nadawcą. 
Nie pomylił się.

I tak mama otrzymała 1 kg 
rodzynek, a cała rodzina wiado­
mość, że wydostał się z "raju” . 
Los pozostałych ojca braci był 
nieznany. O tworzącym się Woj­
sku Polskim w ZSRR mówiło 
Radio Londyn. Po pełnej wra­
żeń podróży, port docelowy: 
Wielka Brytania.

Zgodnie z posiadaną specjal­
nością wojskową, otrzymuje 
przydział do Szkoły Pilotażu. 
Niezbędnym było przeszkolenie 
polskich pilotów na sprzęcie, na 
którym przyjdzie im walczyć.

ROK 1943 - przybył do Anglii, 
przydzielony do Szkoły Pilota­
żu

ROK 1944 - ukończył Szkołę 
Pilotażu i przydzielony do 131 
Bojowego Pułku Lotniczego na 
stanowisko pilota. Bierze czyn­
ny udział w nalotach na Niemcy

ROK 1944 - awans na stopień 
plutonowego i awans na stopień 
sierżanta

21 czerwca 1947 roku - po­
wrócił do kraju.

Tyle mówią suche fakty zawa­
rte w dokumencie wojskowym.

Szczęśliwa trójka braci 
w Anglii (ojciec (ręce ztyłu). 
Piotr, Kazik) — 1945 r.

Książeczkę lotów i inne doku­
menty ojca mama niepotrzebnie 
zniszczyła. Ale obawiała się re­
wizji. Było to zbyteczne, bo ów­
czesne władze doskonale znały 
ojca przebieg służby wojskowej 
i to, że w Anglii pozostało dwóch 
Jego braci. A więc, on przyje­
chał na przeszpiegi itp. Zrobie­
nie kogoś zdrajcą, nie było 
w tym czasie najmniejszego kło­
potu. W tamtych latach dowód­
ca dywizjonu 303 osławiony 
Skalski też uznany był zdrajcą 
i odsiedział z wyrokiem śmierci 
8 lat.

Przebiegu walk powietrz­
nych nie będę opisywał, bo nie 
przeżywałem na szczęście tego. 
Na ten temat niechętnie mówią 
sami piloci. Walki powietrzne 
opisał nasz wielki podróżnik, 
dziennikarz i pisarz. Do tego 
żołnierz RAF Arkady Fiedler 
w książce pt. "Dywizjon 303” . 
Naloty bombowe, przeżycia opi­
sane są w książce ”L-jak Lucy” 
i wielu innych publikacjach.

ojciec brał czynny udział przez 
ostatnie dwalata wojny. Tak jak 
każdego żołnierza, tak i jego 
obowiązywał rozkaz. Pułk 
w którym służył, został przenie­
siony. I w ten sposób trafił 4° 
Palestyny. Miał więc okazję 
zwiedzić Miejsca Święte. Jak to 
często opowiadał, tam w Ogro­
dzie Oliwnym (obecnie park) za­
kopał pod sadzonym na pamiąt' ) 
kę drzewkiem oliwnym, nazy­
wanym przez Polaków” sierot­
ka” trzymane na pamiątkę fał; 
szywe dokumenty. Jak już 
wspomiałem, jeszcze na Syberii 
korzystąjąc z pomocy miejsco­
wej ludności, wyrobił sobie fał­
szywe dokumenty na nazwisko 
BOWERK. Nazwisko to składa­
ło się z pierwszych liter imion: 
Bolesław, Weronika, Ryszard, 
Kazimierz (BoWeRk). W tym ) 
czasie ojciec jeszcze nie wie­
dział, że mój młodszy brat, a je­
go syn Kaziu - nie żyje. Zmarł 
w kilka miesięcy po urodzeniu, 
jak ojciec był w drodze na Sybe­

Ojciec na tle amerykańdkiego bombowca (ale nie wszyscy 
wrócili z zadania) — 1945 r.

Ja też przez okres blisko 10 lat 
pełniłem służbę wojskową w lo­
tnictwie w stopniu podoficers­
kim, posiadając tytuł i odznakę 
spadochroniarza wojsk - powie­
trzno - desantowych. Ale o tym 
w następnych odcinkach wspo­
mnień. Ale to miało miejsce 
w czasie pokoju z zachowaniem 
maksimum bezpieczeństwa. Na 
temat przebiegu służby wojsko­
wej i pobytu w Anglii, ojciec 
niechętnie wspominał. Miał żal 
do Anglików. Wspominał jedy­
nie jak w czasie wojny rodziny 
angielskie poczytywały sobie za 
zaszczyt goszczenia polskiego 
lotnika w domu. A wiadomo, że 
Anglicy do gościnnych i wylew­
nych nie należą. Ale taka wido­
cznie była potrzeba. Po zakoń­
czeniu wojny ukazywać zaczęły 
się transparenty z napisem "Po­
lacy do domu” . Inaczej mówiąc: 
"Murzyn zrobił swoje” . Tak jak 
z książeczki wojskowej wynika,

rię. "Kłamstwo ma też swój 
sens, jeżeli uszczęśliwi człowie­
ka” . Zakopanie dokumentów 
oraz krzyżyka z psich kości 
(mięso jedzone w obozie) zro­
bionego przez księdza, było ges­
tem dziękczynnym oraz poświę­
ceniem nas Opatrzności Bos­
kiej. Ojciec twierdził, że tylko 
wyłącznie Bogu zawdzięczać 
może wydostanie się z zesłania, 
przeżycie wojny na ziemi i w po­
wietrzu oraz szykan ze strony 
UB. Zawsze przypominał mi 
mówiąc: "Twoje imię znąjduje 
się w Ziemi Świętej, a to zobo­
wiązuje ” . Był to człowiek wyją­
tkowo religijny. Do dziś słyszę 
dźwięk jego głosu i wartość tych 
słów.

Ojciec już został rozliczony 
przez Bozię. Natomiast mnie to 
czeka, tak jak każdego z nas. To 
też dla mnie mają wartość jedy-

DOKOŃCZENIE NA STR. 9
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Wnętrze kabiny

ski: ”ja wracam, co by nie było,
- angielskim Żydom służył nie 
będę” . Ojciec często powtarzał 
jego słowa. A mówiąc te słowa, 
bohater, as polskiego lotnictwa
- spodziewał się, że za walkę 
o wolność ojczyzny na obcej zie­
mi otrzyma karę śmierci i prze­
siedzi z nią w więzieniu 8 lat tj. 
do 1956 roku? Taka to była rze­
czywistość w tamtych latach. 
Decyduje się ojciec na powrót 
do kraju. Część posiadanej gotó­
wki przeznacza na zakupy. 
A część zostawia w depozycie 
u braci - na ewentualną pomoc.

A pomoc ta okazała się, była 
zbawienna, lecz mało skuteczna 
z uwagi na cło. Dla wyjaśnienia 
podaję, piloci, załogi tankow­
ców itp. mieli specjalne przywi­
leje. Pomimo wysokiego żołdu, 
to wpłacając np. 5 funtów do 
banku, drugie 5 "dopłacała” im 
królowa. Inaczej, wpłacona su­

&OKOŃCZENIE ZE STR. 8

jUe lo Przykazań Bożych, a ni- 
sdy Wprowadzony na siłę Kon- 

°rdat Ale wracam do tematu 
upomnień. W Palestynie do- 

. .  dział się ojciec, że w sąsiedz- 
stacjonuJ3 polskie jedno- 

ki. Dowiedział się też o znaj- 
j Ujących się w nich braciach !!

tak z dala od polskiej ziemi 
trójło miejsce spotkania całej

goniec wojny zastał ojca 
Anglii. I tu zaczęły się nowe 

Problemy. Wracać czy nie wra- 
ac do rodziny do kraju ? Od­

powiedź na to pytanie nurtowa- 
a dosłownie wszystkich. To był 
kres tz. "zimnej wojny” . Radio 
olna Europa nadawało bez 

Przerwy komunikaty o tym co 
r? dzieje za "żelazną kurtyną” , 
tyszało się na okrągło o zbliża- 

JrCej się HI wojnie. Ilu wartoś- 
**ych  ludzi zginęło w tam- 
ych latach. To były straszne 
zasy i niepewne. Na południu 
raju grasowały bandy UPA. Na 
temiach Odzyskanych ukry- 
ała się wszelaka szumowina: 
olksdeutche, upowcy. Rejony 

’’w^ec'na opanowane przez 
^WERWOLF” - szturmowcy 

nieistniejącej już armii hitlero- wskiej.

Ojciec — 1944 r. — 131 Bojowy Pułk Lotniczy.

A do tego NKWD i oddziały 
UB. Jak dziś pamiętam te czasy. 
Ojciec poczynił starania o mój 
z mamą przyjazd do Anglii w ra­
mach "łączenia rodzin” . A jako 
pilot z lat wojny, miał ten przy­
wilej, że otrzyma obywatelstwo. 
Władze nasze odmówiły, uzasa­
dniając, że w kraju brakuje rąk 
do odbudowy. Zapewniali pełne 
bezpieczeństwo i tym podobne 
bajery. W tej sytuacji nie było 
innego wyjścia. Pozostał jedy­
nie powrót do rodziny i kraju. 
Tak jak to powiedział płk. Skal­

Ojciec (ten wyższy) — 1944 r. Jego pierwsza maszyna.

ma była podwójna. Do tego oj­
ciec ubezpieczył się "na życie” 
(tylko nie tak jak ja w PZU), 
gdzie też uzbierała się ładna su­
mka. A do tego zawsze żył skro­
mnie, nie pił i nie palił. I tak 
zastał go czerwiec 1947 roku, 
gdzie wraz z innymi trafił na 
statek bandery angielskiej 
- i w drogę pełną niepokoju. Tak 
dotarł do ojczyzny, za którą cie­
rpiał na Syberii, bo był Pola­
kiem, za którą walczył, bo był 
Polakiem , i która odpowiednio 
Go przywita !!!

Ale o tym wszystkim w na­
stępnym odcinku wspomnień.

Celowo pominąłem ojca po­
byt we Franęji, gdzie został ze­
strzelony przez artylerię nie­
miecką. Okazywana serdecz­
ność partyzantów francuskich 
i pomoc w powrocie do Anglii, 
oczywiście za posiadane służbo­
we dolary, na taką ewentual­
ność. Jak się okazuje, dolary 
szczęścia nie dają, ale lepiej jest 
je mieć. Statek z wojskiem dobi­
ja do polskiego brzegu w pol­
skim Gdańsku. Po śmierci ojca 
na nagrobku kazałem napisać 
słowa :

"Co cennego w życiu miałem, 
Tobie ku chwale Polsko odda­
łem” .

Nie tyle Syberia, wojna na 
ziemi i w powietrzu ile w kraju 
rodacy z UB zniszczyli tego czło­
wieka. Zniszczono mu zdrowie 
i godność !

Ryszard Szpalik

N U M I Z M A T Y K A

Kontynuując cykl wydanych 
montet na ziemiach polskich, pra­
gnę omówić dzisiaj monety obo­
wiązujące w Generalnej Gubernii.

W wyniku napaści w dniu 1 i 17 
września 1939 roku Niemiec i Rosji 
Sowieckiej na Polskę, część za­
chodnia została zajęta przez wojs­
ka niemieckie, a część wschodnia 
przez wojska radzieckie.

We wrześniu 1939 roku na tere­
nach zajętych przez armię niemie­
cką, posługiwano się markami 
niemieckimi w relacji 1 marka 
= 2 złote polskie. Następnie wpro­
wadzono poprzez Kasy Kredyto­
we własne banknoty (Reichskre- 
dikassenschne).

Na terenach zajętych przez woj­
ska niemieckie złoty polski (za 
wyjątkiem monet) w listopadzie 
1939 przestał być walutą przyjmo­
waną w obieku. Na terenach ząję- 
tych przez wojska sowieckie, 
wprowadzono rubla w relacji 1 ru­
bel = 1 złoty (złoty polski został 
wycofany w grudniu 1939r).

W Generalnej Gubernii począt­
kowo w obiegu były trzy waluty: 
złote polskie, marki Rzeszy oraz 
banknoty Kas Kredytowych Rze­
szy.

Polskie monety były w obiegu 
tak długo, aż nie utraciły w wyni­
ku inflacji wartości. Natomiast 
monety srebrne, ludzie pochowali 
we własnych skarbcach. Niklowe 
polskie monety 10, 20, 50 gr. i 1 zł. 
biorąc pod uwagę strategiczną 
wartość kruszczu, wycofywali 
z obiegu przystępując do bicia we­
dług wzoru z 1923 r. monet 10 i 20 
gr. z cynku, natomiast 50 gr. z nik­
lowanego żelaza (wybito też z że­
laza uzyskując wyższe ceny) były 
one przygotowane przez władze 
polskie na wypadek wojny. Nąj- 
bardziej dziwna sprawa, to pozos­
tawienie na monetach godła Pol­
ski przedwojennej. Wyemitowano 
1 gr., 5 gr., (z otworem) 10 gr., 20 
gr., oraz 50 gr.

Monety te uzyskują następujące 
ceny :

stan zachowania
I n IR IV

1 gr 1939 Zu 8 3 2 1
5 gr 1939 Zu 12 5 3 2

10 gr 1923 Zu 6 2 1 1
20 gr 1923 Zu 6 2 1 1
50 gr 1938 Fe 10 5 3 2
50 gr 1938 Fe 45 25 12 3
Na zdjęciu prezentuję tylko 

monetę 5 groszową, jako że jest 
ona odmienna od 5 gr. przedwo­
jennych oraz monety 50 groszo­
wą z datą emisji 1928r. (baniol)
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W STRUGACH DESZCZU
Niedzielny mecz Piasta z Weł- 

nianką Kiszkowo od 52 min. 
toczył się w strugach deszczu. 
Pogoda nie była łaskawa dła 
kibiców, cierpliwość tych wy­
nagrodzili jednak piłkarze 
„Piasta” . Już przed meczem 
trener „Piasta” Kazimierz Mą- 
kowski oświadczył, iż nadrzęd­
nym celem pierwszego mist­
rzowskiego meczu jest odnie­
sienie zwycięstwa. Już w 3 min. 
meczu Gołembowski przy bie­
rnej postawie obrońców gości 
zdobył prowadzenie dla gospo­
darzy. Kolejne dobre sytuacje

bramkowe mieli Szramkows- 
ki, Gołembowski, P. Kozłow­
ski, niecelnie z rzutu wolnego 
strzelał Wiechciński, dopiero 
jednak w 34 min. bramkarz 
gości popełnia kardynalny 
błąd i Roman Andrzejewski 
zdobywa drugiego gola dla Pia­
sta. Kolejne bramki padły 
w drugiej części meczu, dwie 
po faulach na polu karnym na 
Meyzie, które bezbłędnie wy­
korzystał Prymowicz. Działo 
się to w 68 i 72 min. Ostatnią 
bramkę w zamieszaniu pod­
bramkowym zdobył Gołembo­

wski. Wynik 5:0 jest dobrym 
prognostykiem w walce 
o awans do A-klasy. Teraz 
z niecierpliwością oczekiwać 
będziemy na wynik meczu wy­
jazdowego, jaki w najbliższą 
niedzielę Piast rozegra na bois­
ku w Popowie Kościelnym. Po­
czątek meczu o godz. 14.00(lg) 

Skład Piasta: Smolarek, 
Andrzejewski, Prymowicz, 
Kijak, Tomaszewski, P.Koz- 
łowski, Wiechciński, L.Kozło- 
wski, Szramkowski/od 60 
min. D.Prymowicz/, Gołem­
bowski, Meyza.

TKKF SWAREK wzna­
wia organizację środowi­
skowej ligi piłki nożnej 
miasta i gminy Swarzędz. 
Zgłoszenia drużyn należy 
dokonywać w  sekretaria­
cie Spółdzielni Mieszka­
niowej ul. Kwaśniews­
kiego 1 /tel. 174-011/ 
w  terminie do 6 września. 
W przyszłym tygodniu 
podamy bliższe szczegóły 
turnieju.

Zapraszamy 
do udziału!

HIPNOZA - POMOCNA DŁOŃ 
DLA MEDYCYNY WSPÓŁCZESNEJ

Dziś gdy świat i technika 
nieustannie biegną do przodu. 
Gdy powstają coraz to nowsze 
wynalazki, potrafimy wyle­
czyć choroby, któe kiedyś zabi­
jały tysiące (np. gruźlica, cho­
lera, ospa). Lecz nie tylko czło­
wiek się rozwija, wraz z nami 
kształtują się nowe niebezpie­
czne choroby( nie sposób nie 
wspomnieć o Adis-chorobie 
X X  wieku). Na nowe choroby 
szukamy skutecznego lekarst­
wa, ale i to bardzo dziwne za­
miast dalej brnąć w chemię do 
czego zobowiązuje nas X X  
wiek i wysoko rozwinięta tech­
nika, wracamy do niekonwen­
cjonalnych metod leczenia 
a nawet do magii.

Dziś znów poprosiliśmy
0 udzielenie nam informacji 
”Animę-Medik”.

Hipnoza jest przez jednych 
nazywana magiczną sztuczką, 
przez innych skutecznym spo­
sobem docierania do podświa­
domości człowieka. Jednakże 
właściwości hipnozy są wyko­
rzystywane w medycynie. 
Podczas hipnozy ujawnia się 
wnętrze człowieka, które naj­
częściej jest schowane głęboko 
a czasami nawet tłumione. Po­
maga ona wyzwolić emocje
1 odreagować je-metoda ta na­
zywa się catharsis (oczyszcze­
nie)- znana już w antyku. Samo 
słowo pochodzi z Grecji ” hyp- 
non” a oznacza tyle co zasy­
piać. Osoba zahipnotyzowana 
jest posłuszna hipnotyzerowi, 
ale nie do końca, cały czas kon­
troluje sytuację. Jeżeli jakaś 
sugestia nie jest zgodna z jej 
etyką czy stylem życia to jej nie 
przyjmuje. Może nawet dojść 
do dehipnotyzacji. Jednakże 
można osobę zahipnotyzowaną 
zmusić do robienia takich rze­

czy, których normalnie nie by­
łaby w stanie wykonać (przy­
kładem może być numer wy­
korzystywany przez magików. 
Wywołują oni silne skurcze tę­
żcowe, które usztywniają czło­
wieka niczym kłodę i zawiesza­
ją między dwoma krzesłam 
(tzw.lewitacja). Nie tylko czło­

wiek stosuje hipnozę posługują 
się nią także niektóre zwierzę­
ta np. węże, mangusty czy so­
koły hipnotyzują wzrokiem 
swe ofiary aby potem łatwiej je 
złapać. Oto jak wygląda seans 
hipnotyczny. Osoba wpatruje 
się w jakiś przedmiot lub 
w oczy hipnotyzera. Podsuwa 
się jej sugestię o ciężkości ciała, 
powiek, o senności. Stan hip­
nozy wywołuje się nie tylko za 
pomocą głosu, ale także bodź­
ców akustycznych lub dotyku. 
Hipnotyzer (terapeuta) wyko­
nuje monotonna ruchy rękoma 
nad zahipnotyzowanym (pac­
jentem). Bywa, iż terapeuta za­
wiesza wahadełko nad ciałem

pacjenta. Uwaga jego musi być 
całkowicie skupiona na głosie 
prowadzącego to pozwala wy­
zwolić własne uczucia a uśpić 
konwenanse otaczające nas. 
Pacjent skupia się na własnych 
odczuciach i przekazywanych 
poleceniach. Wtedy podaje się 
odpowiednie sugestie np. ” ból

ustaje” , "alkohol szkodzi” , 
"wejdź na stół” . Seans hipno- 
zoterapeutyczny trwa ok. pół 
godziny, pacjent jest delikatnie 
budzony przez odliczanie. Po­
zwala mu to odzyskać pełną 
kontrolę nad swoimi mięśnia­
mi i powrócić do otaczającej go 
rzeczywistości. Bywają przy­
padki, że człowiek sam może 
wprowadzić się w stan hipno­
zy, ale autohipnoza wymaga 
wielu ćwiczeń, które pomagają 
nawiązać psychiczny, wewnęt­
rzny kontakt ze samym sobą.

W hipnozie można wyróżnić 
3 etapy:

-pierwsze stadium (hipnoza 
lekka zwana somnolencją) ob­

niża napięcie mięśniowe, poja­
wia się senność. Pacjent zacho­
wuje swobodę ruchów i może 
sam przerwać seans.

-w drugim stadium (hipotak- 
ąji) osoba już nie może otwierać 
oczu i swobodnie się poruszać.

-trzecia faza (somnambu- 
lizm)całkowicie podporządko­
wuje osobę prowadzącemu.

W czasie hipnozy osoba może 
poruszać sie, wykonywać róż­
ne czynności. Ruchy sa lunaty­
czne, mechaniczne osoba może 
coś pisać nawet pismem lust­
rzanym. Metoda leczenia hip- 
noterapią polega na takim 
ustawieniu związków hipnoty­
cznych aby te pomagały odzys­
kać zdrowie. Sama nie ma mo­
cy uzdrawiającej działa jedynie 
odprężająco i uspakajająco. 
Wykorzystuje zdolność czło­
wieka do ulegania sugestiom- 
Hipnoza jedynie ogranicza 
i ułatwia znoszenie bólu. Po­
maga w leczeniu chorób skóry> 
gdzie ważną rolę odgrywa 
czynnik psychiczny. Łagodzi 
ataki astmy rozładowując sta­
ny lękowe, które powodują ob­
jawy choroby.Znieczulenie za 
pomocą hipnozy wykorzysty­
wane jest w wielu szpitalach 
w chirurgii, stomatologii, poło­
żnictwie. Jest skuteczna także 
w terapii odwykowej. Podaje 
się pozytywne sugestie, które 
pozostają w ludzkiej świado­
mości np. "nikotyna szkodzi” 
i pomaga walczyć z nałogiem.

Hipnoza zawsze oscylowała 
pomiędzy magią a medycyną- 
Do dziś jest zjawiskiem nie do 
końca wytłumaczalnym i zro­
zumiałym chociaż istnieje już 
od starożytności. Jednak, cze­
go dowodzą fakty, jest skutecz­
na. Jest to nasz powrót do źró­
deł, medycyny niekonwencjo­
nalnej. (jab)
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czone obok, na którym właści­
ciel F126p o nr rej. PNU 3228 
pokazuje co robi sobie z przepi­
sów i naszych apeli.

W ostatnim okresie nowy te­
mat : wspólnie z ogrodnictwem 
wyprodukowaliśmy 150 m2 dy­
wanu trawiastego, który ni­
czym dywan rozłożony został na 
specjalnie przygotowanym mie­
jscu pomiędzy hydrofornią, 
a wieżowcami na osiedlu Dąb­
rowszczaków. Trawa w najbliż­
szych dniach zwiąże się z pod­
łożem i nastąpi pierwszy pokos. 
Jest to próba, doświadczenie, 
które pozwoli obecnie na wy­
produkowanie kolejnych "dy­
wanów” na bazie SM. Teraz naj­
ważniejszym stanie się

zachowanie tego trawnika. Nie­
stety często doglądając trawnik 
obserwuje załatwiąjące się na 
nim psy, wędrujące na ukos oso­
by. Na zwróconą uwagę (krzy­
kiem !) młoda osoba wskoczyła 
do wieżowca, być może następ­
nym razem już nie pójdzie przez 
trawnik, ale czy naprawdę mu­
simy tam postawić stróża ? Dba­
łość o nasz majątek powinni wy­
kazywać wszyscy, a jeżeli ktoś 
tego nie szanuje to należy zwró­
cić mu na to uwagę. W przeciw­
nym razie nie doczekamy się 
pełnej sprawności technicznej 
i estetycznej osiedli, a już na 
pewno nie będzie nas stać finan­
sowo na usuwanie wszystkich 
bezmyślnych zniszczeń. (Ig)

Prawo budowlane poprzez 
art.61 stanowi, iż właściciel zo­
bowiązany jest utrzymywać 
obiekty w należytym stanie te­
chnicznym i estetycznym. Częs­
to nie wywiązywanie się z tego 
obowiązku uzasadnione jest ko­
sztami jakie należałoby ponieść, 
aby utrzymać w czystości, nie 
Popisane ściany na klatkach 
schodowych, przejściach czy 
w sprawności technicznej wy­
rwane zamki drzwi do piwnic, 
kradzione żarówki czy nawet 
całe lampy. Wiele kosztów po- 
Ooszonych przez nas jest zbęd- 
nych, ponoszonych jako efekt 
dewastacji czy kradzieży. Podo­
bnie dzieje się z zachowaniem 
stanu technicznego zagospoda­
rowania terenu. Jakże często 
można zaobserwować osoby nie 
szanujące zieleni, z mniejszym

ESTETYKA OSIEDLI
lub większym uzasadnieniem 
skracające sobie drogę poprzez 
przydeptywanie narożników 
trawników lub wręcz maszeru­
jące ”na szagę” poprzez pętlę 
autobusową. Zarząd SM uznał 
już od jakiegoś czasu, iż należy 
podjąć walkę z bezmyślną de­
wastacją. Służy temu m.in. z je­
dnej strony coroczne poszerza­
nie ilości miejsc parkingowych 
dla samochodów, a z drugiej 
strony prośby do mieszkańców 
o przestrzeganie zasad parko­
wania, a zarazem naciskanie 
Policji o upominanie i karanie 
właścicieli pojazdów nieprawid­
łowo parkujących, że tacy są 
niech posłuży zdjęcie zamiesz­

M i s t r z o s t w a  o s i e d l i
TKKF SWAREK podjął się organizacji II Mistrzostw Osiedli 

^ rzucie do kosza. Eliminacje odbędą się w czwartek (29.VIII) 
1 Piątek (30. VIII) pod następującymi koszami:
as- Raczyńskiego 13 - czwartek g. 17.00 - os. Raczyńskiego i Cegiels­
kiego
as- Władysława IV - czwartek, g. 18.00 -ul. Poznańska 33, Włady- 
^awa IV i Zygmunta III Wazy
3s- Dąbrowaszczaków 20 - czwartek g. 18.00 - os. Dąbrowszczaków 
Ps-, Gryniów 6 - piątek g. 17.00 - os. Gryniów
°°isko Szkoły Podstawowej nr 3, - piątek g. 18.00 - os. Czwartaków 
0s- Kościuszkowców 31 - piątek, g. 18.00 - os. Kościuszkowców

Finały odbędą się w sobotę, 31 sierpnia br na boisku Szkoły 
odstawowej nr 3 na os. Czwartaków i rozpoczną o godz. 16.00.

(Ig)

WIADOMOŚCI SAMORZĄDOWE
★  W poniedziałek, 2 września ★  W czwartek, 5 września ob- 
obradować będzie Komisja radować będzie Rada Nadzór - 
GZM Rady Nadzorczej SM, cza SM. Porządek obrad zawie- 
która rozpatrzy następujące ra m.in.: 
tematy:

.. , - podjęcie decyzji wynikająa-- analizę ekonomiczną GZM cych 2 analizy ekonomicznej 
z I półrocza 96 GZM I półrocza 96.
- ocenę realizacji wniosków . . ,
z Zebrań Grup Członkowskich '  rozpatrzenie wniosków o wy- 
gg kluczenie z członkowstwa SM

- zaopiniowanie zmian w regu- - przyjęcie zmian w regulami- 
laminach wewnętrznych SM. nach wewnętrznych SM.

M ARKET SM, os. Kościuszkowców 1 3  -  tol. 1 7 3 - 9 8 2  
DOSKONAŁE ZAKUPY ZA ROZSĄDNE PIENIĄDZEI

Czynny w dni powszednie w cjodz. 6.00 — 2 1  - O  O  
w soboty w godz. 7.00 — 1  6.00 

w niedziele w godz. 9.00 — 1  5.00
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

DO ROBOTY! Ćwiczenia rehabilitacyjne pro­
wadzone przez p. J.Kuzemko 
będą odbyw ać się w  soboty P°; 
cząwszy od 7. września w  sali 
Szkoły Podstawowej nr 2.
Rehabilitacja prowadzona
przez p. R Jóźwiak prowadzona 
w poniedziałki i środy wznowio­
na zostanie dopiero w paździer­
niku.

Od października rozpoczną 
się również ząjęcia na pływalni

Do dzieci wiejskich i nie mają; 
cych możliwości dojazdu do sali

INFORMACJE SPDST.

Jeszcze nie zapadło końcowe 
postanowienie związane z do­
niesieniem złożonym przez 11. 
osób do Prokuratury Rejono­
wej Poznań Nowe-Miasto doty­
czące rzekomego niegospodar­
nego zarządzania przez Zarząd 
SM, a już zostaliśmy poprosze­
ni przez tym razem Sąd Woje­
wódzki w Poznaniu o ustosun­
kowanie się do pozwu złożone­
go przez 8 osób a dotyczącym 
wniosku o uchylenie uchwał 
Zebrania Przedstawicieli Czło­
nków Spółdzielni. Wniosek 
podpisały oczywiście znane ze 
skuteczności działania wspa­
niałe radne p.B.Antoniewicz 
i T.Rucińska. Wniosek poparło 
także własnoręcznymi podpi­
sami 232 osoby. Uzasadnienie 
pozwu jest proste: w Zebraniu 
Przedstawicieli uczestniczyły 
nie te osoby które miały man­
dat. Całość sprawy rozbija się 
o błędne interpretowanie regu­
laminu obrad Zebrań Grup 
Członkowskich. Tematem ob-

★  Niektórzy mieszkańcy jakg- 
dyby wyzbyli się prawidłowych 
zasad współżycia społecznego 
i w ciągu dnia, przy otwartych 
oknach produkują innym mie­
szkańcom moc nowoczesnego 
sprzętu grającego. Ośmielamy 
się przypomnieć, że pkt. 13 re­
gulaminu porządku domowego 
brzmi: „cisza nocna obowiązu­
je w godzinach 22.00 - 6.00, jed­
nakże korzystanie z odbiorni­
ków TV, radiowych, magneto­
fonów itp. w pozostałym czasie 
również nie powinno zakłócać 
spokoju mieszkańcom.” Powy­
ższy tekst szczególnie dedyku­
jemy jednemu z mieszkańców 
bloku Kościuszkowców 5 który 
w ostatnią sobotę o godz. 23.00 
próbował poderwać do zabawy 
całe osiedle Kościuszkowców!
★  Zarząd SM podjął decyzję 
o zleceniu budowy wiatrłapów 
przy bloku Czwartaków 3 firmie 
ocieplającej ten budynek - Ag- 
robexowi z Poznania. Jednocze­
śnie podtrzymano ubiegłorocz­
ną zasadę sfinansowania kosz­
tów, tzn. 50% pokryte zostanie 
z funduszu remontowego, nato­
miast pozostałe 50% spłacać bę­
dą mieszkańcy bloku Czwarta­
ków 3. ★
★  W sobotę, 31 sierpnia br. SM 
przejmie od Zakładów Produk- 
cyjno-Remontowych Energety-

rad ZGCzł. mogą być wyłącz­
nie sprawy objęte porządkiem 
obrad. Żadna grupa społeczna 
nie może mieć prawa manipu­
lowania obradami, w tym tak­
że Zarząd SM. O tematach ob­
rad muszą być w zwyczajowo 
przyjęty sposób poinformowa­
ni wszyscy członkowie grupy 
a nie tylko Ci co uczestniczą 
w zebraniu. I ta prosta zasada 
nie może być zrozumiana przez 
inicjatorki pozwu. Dobrze że 
w tym temacie zapadnie w ko­
ńcu postanowienie sądowe. 
Być może w przyszłości pozbę­
dziemy się w końcu niezdrowej 
atmosfery ZGCzł., a bardziej 
będziemy mogli się skupić nad 
poprawą warunków żzycia 
mieszkańców na osiedlach. 
Oczywiście o końcowych wy­
rokach tak Prokuratury Rejo­
nowej jak również Sądu Woje­
wódzkiego niezwłocznie Pańs­
twa poiformujemy.

Leszek Grajek

ki Poznań „Energetyka Czer­
wonak” SA 100 mieszkań w blo­
kach zakładowych. Z tym 
dniem Spółdzielnia Mieszkanio­
wa w Swarzędzu zaistnieje na 
kolejnej gminie województwa 
poznańskiego, będzie to już szó­
sta gmina na której swoje zaso­
by posiada SM Swarzędz!
★  Z dniem 2 września rozpocz­
nie się wymiana podzielników 
na Osiedlach.

Harmonogram odczytów na 
najbliższy tydzień przedstawię 
się następująco: 
os. Gryniów 1,2,3,4,5,6(m.l-8), 
7, 8 - 5 września (czwartek) 
os. Gryniów 6 (m. 9-16), 9, 10, 11 
- 6 września (piątek) 
os. Kościuszkowców 5, 6, 7, 8, 
9(m.l-10) - 6 września (piątek) 
os. Kościuszkowców 9 (m.
11-30), 10,11,12, 14,15,16,17,18, 
19, 21, 22-7 września (sobota) 
os. Cegielskiego - pomiędzy 
2 a 6 września 
os. Raczyńskiego 5-13, 21-28.

Odczyty dokonywane będą 
w godzinach popołudniowych 
od godz. 16.00.

O dokładnym terminie odczy­
tu mieszkańcy będą poinformo­
wani specjalnymi ulotkami wy­
wieszonymi na klatkach scho­
dowych.

★  Serdecznie dziękujemy za 
wsparcie finansowe naszej dzia­
łalności na rzecz dzieci i mło­
dzieży szczególnej troski Dyre­
kcji i pracownikom Centrali Na­
siennej ze Środy Wlkp., państ­
wu E. Z. Tomaszewskim oraz 
właścicielom firmy JAWITA ze 
Swarzędza.
★  Uprzejmie informujemy Ro­
dziców, że terapia zajęciowa dla 
młodzieży rozpocznie się 
w czwartek, 5 września o godz. 
16.00 w siedzibie Stowarzysze­
nia na os. Kościuszkowców 13.

BIEGANIE
TKKF

15 sierpnia w Kobylinie przy 
upalnej pogodzie odbył się 
V bieg im. Józefa Piłsudskiego. 
W generalnej klasyfikacji wy­
grał Kotow z czasem 48,32 min. 
Nasi biegacze Piotr Fraska zajął 
49 miejsce z czasem 1 godz 5min 
48sek. Wojciech Prałat 73 miejs­
ce z czasem 1 godz 16min 15 sek.

Istniejąca w bezpośrednim są­
siedztwie osiedla Dąbrowszcza­
ków Fabryka Armatur niejed­
nokrotnie była tematem zebrań 
mieszkańców, zwłaszcza
w okresie w którym w zakładzie 
czynny żeliwiak powodował 
znaczne zanieczyszczenie po­
wietrza. Od dłuższego czasu 
prowadzona modernizacja za­
kładu znacznie poprawiła 
ochronę środowiska w FAS, po 
prostu kierownictwo zakładu 
uznało rację mieszkańców dążą­
cych do zamieszkiwania w po­
prawnych warunkach i kolejny­
mi decyzjami doprowadziło do 
tego, że zakład ten można uznać 
za "nieuciążliwego sąsiada” . 
Koleny krok zbratania z miesz­
kańcami nastąpił w ostatnich

rehabilitacyjnej dojeżdża reha­
bilitant p. A.Zakrzewski.

O innych formach rehabilita­
cji i zajęć dla naszych pod­
opiecznych poinformujemy Pa­
ństwa w terminie późniejszym'
★  Przypominamy o dyżurach 
członków Zarządu Stowarzy­
szenia, które pełnione są w po­
mieszczeniu w pawilonie hand­
lowym os. Kościuszkowców 13 
/wejście od strony jeziora / 
w każdy wtorek pomiędzy godz. 
18.00 a 20.00.

Paweł Gałązka 86 miejsce 
1 godz 30min. Janusz Stańczak 
nie ukończył zawodów. Bieg od­
był się na dystansie 15 km. Nato­
miast 18 sierpnia w Przysiece 
Starej w okropnym upale 
o godz. 14.30 odbył się na dystan­
sie lOkm X Bieg Przyjaźni. Zwy­
ciężył Bałdyga z Oleśniczanki. 
Startowało też 4 biegaczy ze 
Swarzędza. Janusz Stańczak, 
Piotr Fraska, Wojciech Prałat, 
Paweł Gałązka. (prawoj)

dniach. Po przeanalizowaniu 
wykorzystania terenów Fabry­
ki postanowiono część zakładu 
przeznaczyć na parking strzeżo­
ny. Po opublikowaniu informa­
cji w szybkim czasie zgłosiło się 
70 chętnych, parking w znacz­
nej powierzchni zapełnił się, je­
dnocześnie o tyle mniej samo­
chodów parkuje wewnątrz osie­
dla Dąbrowszczaków. Wg 
oświadczenia dyrekcji FAS ist­
niejący parking na 90 pojazdów 
wkrótce poszerzony zostanie 
o dalsze 30 miejsc.

Majątek mieszkańców znaj­
duje się teraz pod ochroną straż­
ników, mniej jednocześnie bę­
dzie uruchamianych rano pojaz­
dów między blokami. Kierow­
nictwu FAS należą się słowa 
uznania. (Ig)

WIADOMOŚCI OSIEDLOWE

B R A W O  A R M A T U R Y

„Spółdzielnia Mieszkaniowa”  - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego”  wydaje Spółka z o.o. „Nowina”

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
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2 PAMIĘTNIKA REZERWISTY cz. XVII

APEL MUNDUROWY
W Woisku  n ig d y  n ic  n ie  ginie, 

'ylko zm ien ia w łaścic ie la".

Wracaliśmy z poligonu 
^  opłakanym stanie : brudni, 
Przemoczeni, niektórzy kule- 
ł^py i zaplastrowani. Gdyby 
z boku na nas popatrzeć, to 
roożna by pomyśleć, że zostali­
śmy wzięci do niewoli. Tylko 
grabiny na plecach świadczy- 

że to jest jeszcze regularne 
^ojsko. Poza bronią, której na 
^częście nikt nie zgubił, każ­
demu coś brakowało z wyposa- 
Zenia, a to rękawice, a to szalo- 
kominiarki, czy elementów 
“ P-l. Mieliśmy za to niektó­
rych rzeczy w nadmiarze, gdyż 
przemierzając poligon wzdłuż 
1 Wszerz znajdowaliśmy wiele 
cennych "okazów” pogubio­
nych przez poprzedników. A to 
oznaczało, że będzie czym po­
handlować.

Choć księżyc już świecił na 
niebie, a kury poszły dawno 
sPać, gdy doszliśmy do miejsc 
kwaterowania, to przed na­

mi była jeszcze żmudna praca 
- czyszczenie broni. Wystawili­
śmy wszystkie taborety na ko­
rytarz, usiedliśmy i zaczęło się. 
Należało rozebrać karabin na 
najdrobniejsze części i każdą 
z osobna oczyścić z najmniej­
szego brudu a następnie naoli­
wić. Najważniejsza była lufa, 
czyszczona specjalnym wycio­
rem. Po złożeniu broni, Szef 
Kompanii przeglądał ją każde­
mu i najczęściej kazał czyścić 
od początku, gdyż zawsze zna­
lazł zakamarek, gdzie pozosta­
ła odrobina kurzu. Po głupich 
paru godzinach, wszyscy się 
jednak z tym uporali i po po­
sprzątaniu "rejonów” mogliś­
my iść spać.

Chyba w każdej jednostce 
jest taki zwyczaj, że raz w tygo­
dniu, Dowódca Jednostki ogła­
sza rankiem zbiórkę całego sta­
nu osobowego na głównym 
placu apelowym. Fachowo, na­
zywa się to rozprowadzaniem. 
Gdy już "Stary” (tak mówiło 
się na dowódcę) obejrzał sobie

wszystkich i policzył ilu "szwe- 
jów ” nie wróciło z przepustek, 
to znaczyło kazanie.

Czasami chwalił, innym ra­
zem karcił, ogłaszał rozkazy 
i wyróżniał żołnierzy zawodo­
wych. He to było śmiechu, gdy 
np. czytał: "Przyznaję nagrodę 
pieniężną w wysokości 150 tyś. 
zł (starych) chorążemu Kuflo­
wi za uporządkowanie liści 
przed sztabem” . Po prostu czu­
ło się w powietrzu zapach wa­
zeliny. Ale czasami to chciało 
się płakać, gdy np. mówił: "Na­
groda rzeczowa dla kierownika 
Klubu Żołnierskiego za pomysł 
racjonalizatorski - przerobie­
nia (miękkich) fotelików klu­
bowych na (twarde) krzeseł­
ka” . Rozprowadzenie kończy­
ło się zawsze defiladą przed 
trybuną honorową i rozejściem 
się do swoich zajęć.

Po śniadaniu (widziałem ka­
ralucha w kawie, a przecież 
mięsa miało nie być!) ogłoszono 
niespodziewanie w naszej

kompanii Apel Mundurowy. 
Znaczyło to, że wszyscy mają 
stanąć przed budynkiem z ca­
łym swoim umundurowaniem 
i oporządzeniem. Kto czegoś 
nie miał, ten mógł biec już do 
kasy i płacić (jeżeli przypad­
kowo miał pieniądze). Co to 
było za zamieszanie, wszyscy 
wpadli w popłoch, krótko mó­
wiąc "młodym poszły styki” .

Zaczęliśmy biegać po sąsied­
nich kompaniach i pożyczać 
brakujące rzeczy. Czasami 
udało się coś zamienić (oj, przy­
dały się znaleziska z poligonu). 
Jakimś cudem, do apelu wszys­
tko zorganizowaliśmy i mogliś­
my stanąć z czystym (?) sumie­
niem przed sprawdzającym 
nas kapitanem. Ten był bardzo 
zaskoczony, że wszystko ma­
my i nawet humor mu się za­
czął poprawiać.

Doszedł jednak do końca 
szeregu wyprężonych żołnie­
rzy i mina mu zrzedła. Usłysze­
liśmy siarczyste przekleństwo. 
Wychyliłem trochę głowę 
z szeregu i zobaczyłem przy­
czynę zmiany nastroju dowód­
cy. "Przyczyna” nazywała się 
szer. Śledź i nie miała na sobie 
ocieplanej kurtki tzw. "beha- 
tki” . Taki pech.

szer. rez. SETA

ŚMIECH NA LEKARSTWO!?
Dookoła nijako ponuro. Twój 

aobry humor zginął między ła- 
teenką a kuchnią. Pranie wzięło 
z ciebie resztki radości. Na do­
datek bolą Cię ręce od wieszania 
1 zmęczenie przygina do ziemi.

Zaczynasz się śmiać ...
Już dawno uczeni odkryli, że 

zarówno śmiech, jak i sam 
Uśmiech działają dobroczynnie 
na ludzki organizm. Kiedy się 
Uśmiechasz, w Twoim mózgu 
Wyzwalają się związki chemicz­
ne zwane endorfinami. Nastę­
puje sprężenie zwrotne i wsku­
tek wydzielania endorfin jest 
coraz pogodniejsza, a z kolei 
Jwój coraz lepszy nastrój zwię- 
•csza ilość endorfin.

Gdy się śmiejesz, poprawiasz 
Pracę mózgu, płuc, serca, Wąt- 
r°by, śledziony i jelit. Tym sa- 
rnym dotleniasz, oczyszczasz 
' regenerujesz swój organizm. 
Śmiech bowiem zwiększa obję­
tość płuc i poprawia krążenie 
■trwi, dzięki czemu oczyszcza 
się ona szybciej z zatruwających 
crganizm składników. Mija na­
pięcie, zdenerwowanie, ból. 
Rozluźniasz się.

Dzięki porcji śmiechu wzras­
tają także siły obronne organiz- 
Ulu -wzmacnia się system od­
pornościowy. Śmiej się zatem 
tek naczęściej. A kiedy Ci nie do 
hniechu, właśnie na przekór ha- 
Pdrze, złości czy żalowi - przy­
pomnij sobie jakąś zabawną his­
torię, scenę  ̂filmu czy śmieszny 
epizod z pracy.

Zobaczysz jak to zbawiennie 
działa na Twoje samopoczucie

i zrobi doskonały masaż Twoim 
narządom wewnętrznym.

pamiętąj - śmiech to zdrowie.
POWRÓŻ SOBIE Z DATY 

URODZENIA
CO CIĘ CZEKA ?
Chcesz wiedzieć, co los Ci 

w najbliższym czasie szykuje? 
Powróż sobie z cyferek.

Zsumuj swoją datę urodzenia 
z dzisiejszą, np.

16.06.1951 29.08.1996
1 plus 6 plus 6 plus 1 plus 

9 plus 5 plus 1 plus 2 plus 9 plus 
8 plus 1 plus 9 plus 9 plus 6 rów­
na się 73 7 plus 3 równa się 10 
równa się 1

Jeśli uzyskałeś (aś)
1. Sprawy urzędowe potoczą 

się wreszcie we właściwym kie­
runku. Uda Ci się załatwić coś, 
co dotąd było niemożliwe. Osią­
gniesz również znaczne korzy­
ści materialne.

2. Od dawna czekasz na zmia­
ny i właśnie teraz pojawiają się 
w Twoim życiu nowe znajomo­
ści, kontakty i doświadczenia !

3. Nie mieszaj się do spraw, 
których nie rozumiesz. Okaże 
się, że dotychczas błędnie oce­
niałaś otaczające Cię osoby. Po­
czekaj na lepszą passę.

4. Twój problem pomogą Ci 
rozwiązać przyjaciele. Nie stroń 
więc od spotkań towarzyskich, 
bo bardzo potrzebujesz teraz do­
brej rady.

5. Dąj sobie spokój. Nie licz na 
sprzyjający los. Przez swoje nie­
rozwiązane posunięcia straciłeś 
już wiele, dlaczego więc chcesz 
brnąć dalej.

6. Tęsknota za wielką miłoś­
cią nie zawsze musi okazać się 
twórcza. A jeśli lokujesz swoje 
uczucia niezbyt szczęśliwie? Za­
stanów się więc, czy warto 
pchać rękę do ognia ?

7. No, wreszcie osiągniesz to, 
o co od dawna zabiegasz. Zdecy­
dowanie pokonasz przeciwnoś­
ci losu i bezsprzecznie staniesz 
się panem sytuacji.

8. Koniec wyrzeczeń. Ktoś je 
wreszcie zauważył i docenił. 
Możesz liczyć na pomoc ze stro­
ny innych i jakąś niespodziankę 
finansową.

9. Sprawy sporne dadzą się 
możliwie do rozwiązania, prze­
de wszystkim dzięki równowa­
dze sił przeciwników. Potrafisz 
wykorzystać nadarzającą się 
okazję i osiągnąć to, czego prag­
niesz.

Uwaga ! Nie należy sobie w ró­
żyć częściej niż raz w  miesiącu. 
Powodzenia

Drodzy Czytelnicy
Ostatnio na łamach „Tygod­

nika Swarzędzkiego” pisałam 
o numerologii. W następnym ty­
godniu będę udzielała porad. 
Jak bronić się przed złymi lu­
dźmi. Co robić gdy życie rzuca 
nam kłody pod nogi i wiele in­
nych ciekawych spraw, które 
na codzień ułatwiają nam ży­
cie. Wróżka

H. Ch.
PS. Jeśli zdarzyło Cl się coś 

niezwykłego. Jeśli byłeś świa­
dkiem czegoś, w co trudno 
uwierzyć, napisz do nas, po­
dziel się swoją opowieścią. 
Najciekawsze listy wydruku­
jemy.

NAPISALI DO NAS...
KŁOPOTY Z MYŚLENIEM, 
CZY LEKCEWAŻENIE 
ODBIORCÓW  ?

Na ten temat pisałem już do 
Zakładu Energetycznego i Ga- 
zoumictwa w Poznaniu. Brak 
odpowiedzi przestał mnie dzi- 
wić. Okazuje się, że praktyka 
tego rodzaju jest przejawem 
nowej kultury. Bo jeszcze nie­
dawno obowiązywały termi­
ny . Mając na względzie popra­
wę warunków rozliczenia się 
w/w za zużyty prąd i gaz 
- prosiłem o to co już było prak­
tykowane I Nie wymyślam nic 
nowego ! Okazuje się, że nic się 
nie zmieniło. Nadal chodzą in­
kasenci jeden za drugim w jed­
nym miesiącu. My jako odbior­
cy i płatnicy zmuszeni jesteś­
my do rozliczenia się z otrzy­
manych rachunków - też w jed­
nym miesiącu (do tego jeszcze 
woda) III Czy to nie jest dowo­
dem lekceważenia odbiorców ? 
A może to wynika z bezmyślno­
ści ? Jeżeli tak, to przypomi­
nam odpowiedzialnym panom 
za istniejący stan, że Bozia 
w swojej hojności obdarowała 
każdego z nas darem: możliwo­
ści samodzielnego myślenia 
i oceny III

Okazuje się, że im wyższe 
stanowisko, tym większy kło­
pot z tym myśleniem I

Panowie inkasenci, pokażcie 
ten artykuł swoim szefom, mo­
że to coś pomoże ? Jestem pe­
wien, że z tego rodzaju uwaga­
mi spotykacie się na co dzień 
w swej pracy ze strony odbior­
ców.

Ryszard Szpalik
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NOTOWANIE LISTY HOP NA TOP 
RMI FM z 18.08.96r.

1
A
3

B
11 FUGEES "K ILIN G  ME SO FTLY ”

2 2 8 CARRAPICH O ” TIC, TIC, T A C ”
3 5 3 FRANCIS ROSSI

4 4 5
” GIVE M YSELF TO LO V E ”
PETER ANDRE "M YSTERIO U S G RIL”

5 7 6 OMC ” HOW B IZA RR E ”
6 6 7 OUEEN ” LET ME LIV E ”
7 2 6 T.A .F .K .A .P . "DINNER WITH D O LO RES”
8 11 3 SOUND OF R.E.L.S. "RISIN G M Y FA M ILY”
9 12 2 BELIN DA CARLISLE ” IN TO DEEP”

10 9 4 CELINE DION

11 N
"BE CA U SE  YOU  LO VED  M E”
K E LLY  FAM ILY ” 1 CANT HELP M YSELF”

12 14 2 MC LYTE AND X SC A P E

13 N
” K EEP ON, KEEPIN’ON”
TINA TURNER "M ISSIN G Y O U ” .

14 15 4 B R A Y A N  A D A M S

15 8 8
” L E T ’S M AKE A  NIGHT TO REM EM BER” 
G ABRIELLE

16 13 7
” GIVE ME A  LITTLE MORĘ TIM E” 
NO M ERCY "W HERE DO YOU G O ”

A  - pozycja  na liście w  ubiegłum  tygodniu 
B- ilość tygodni na liście 
N- now ość

W tym  tygodniu na naszej liście pojaw iły się dwie 
now ości.

Na m iejscu 11-tym łubiana przez nas i zapewne przez 
was też K E LLY  FAM ILY ’T  CANT HELP M YSELF (I 
LO VE YOU, T W ANT Y O U )” . K olejna piękna ballada 
zaśpiewana przez tę sym patyczną rodzinkę. Singiel pilotu­
je  płytę, która ma się ukazać na przełom ie września 
i października. Na 13-tym Tina Turner, je j now y przebój 
” MISSING Y O U ” . Tę i inne piosenki usłyszą zapewne fani 
” R O C K ’N ’ ROLLOW EJ BA BC I”  23 sierpnia na koncercie 
w  Warszawie.

MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
Dzisiaj proponuję "rzutk i”  temat. Będzie o rzucaniu, 

wyrzucaniu, zarzucaniu itp.

Grupa "A E RO SM ITH ”  w yrzuciła z pracy lub jak to się 
bardziej elegancko m ów i "podziękow ała  za ow ocną w spół­

pracę”  sw ego menadżera. P ow odem  była jeg o  wypowiedz 
na temat liderów  zespołu : STEVEN A T Y LE R A  i JOE 
PE R R Y ’GO. Zasugerow ał on, że nie m oże sobie ostatnio 
z nimi dać rady gdyż panow ie w rócili do sw ego starego 
nałogu - narkotyków  i alkoholu. O czyw iście reakcja sa­
m ych zainteresowanych była błyskaw iczna i stanowczo 
zaprzeczyli tym  rew elacjom . Z  narkotykam i wiąże sif 
kolejna, tym  razem tragiczna historia. SM ASH ING PUMP' 
KINS rozstali się ze sw ym  perkusistą. Pikanterii dodaje 
fakt, że m uzyk oskarżony jest przez lidera grupy BILLA 
CO RG AN A o pośrednie przyczynienie się do śm ierci do­
tychczasow ego klaw iszow ca zespołu, którym  niedawno 
zmarł na skutek przedaw kow ania narkotyków . W nałóg 
ten w ciągnął go przed ilku laty bliski kolega, właśnie 
usunięty z grupy perkusista.

Żadną tajem nicą nie jest to, że w ielki mistrz gitary ERlC 
CLAPTON  miał k łopoty z narkotykam i i alkoholem . Obec­
nie jest "czysty”  i pom aga innym  uzależnionym . P om oc ta, 
to nie tylko pieniądze, ale spotkania i dobre rady jak  rzucić 
nałóg.

Na koniec kilka słów  o tym  co fani rzucają na scengi 
podczas koncertów  metaliki. Jak m ów i JAM ES HET' 
FIELD zdarzało się ju ż  nie raz uchylać się przed lecącymi 
koszulkam i, majtkami, m askotkam i, łańcucham i, butel­
kam i pustym i i pełnym i. Jednak najbardziej zdziwił się, 
gdy na estradę obok  niego upadł w ielki... świński łeb.

PŁYTA TYGODNIA ★  PŁYTA TYGODNIA
SUGGES "TH E LONE RANGER” 

WARNER 1995

SU GGS to pseudonim  artystyczny pana, który w  rzeczy­
wistości nazywa się MC PHERSON. To nazw isko niewiele 
pow ie polskim  m iłośnikom  m uzyki, jest zaś doskonale \ 
znane wszystkim  brytyjczykom , był on do niedawna 
w spółliderem  i jedną z podpór bardzo popularnej na 
w yspach brytyjskich i nie tylko grupy M ADN ESS. Drogi 
SU G G SA  i M ADN ESS rozeszły się półtora roku temu- 
K orzystając z dotychczasow ych osiągnięć i oświadczenia, 
w ykorzystując najnow ocześniejszą technikę nagraniową, 
SU GGS nagrał bardzo ciekaw ą i przebojow ą płytę. Więk-  ̂
szość utw orów  skom ponow ał sam, ch oć znalazło się na 
krążku m iejsce na spraw dzone przeboje sprzed lat. P ierw ­
szy singiel z tej p łyty to kom pozycja  LENNONA -MC 
CARTN EYA ” 1 ON LY SLEEPING”  ale najw iększym  do 
tej pory przebojem  stał się utw ór "C E C ILIA ”  w ykonyw a- 
nym niegdyś przez duet "SIM O N -G ARFU N K EL” . Właśnie 
piosenka pretenduje do tytułu piosenki lata’96 i to jest 
chyba najlepsza rekom endacja dla płyty. D obra muzyka 
na poranne budzenie - przebojow a, dynam iczna i zawiera­
jąca pozytyw ną energię. A  gdy od  sam ego rana "przyczepi 
się” , to m oże tow arzyszyć w am  do sam ego w ieczora, czego 
serdecznie życzę w szystkim  C zytelnikom  "Tygodnika 
Sw arzędzkiego” .

KONKURS ★  KONKURS ★  KONKURS ,
PYTANIE: Ile ma lat Tina Turner ?

Z  w akacyjnym i (jeszcze) pozdrow ieniam i 
DJ Leszek Łukomsk>
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NOTOWANIE LISTY 
Hop NA TOP RMI FM z 23.08.96 r.

A B
1 1 12 FUGEES „KILLING ME SOFTLY”
2 3 4 FRANCIS ROSSI „GIVE MYSELF TO LOVE”
3 2 9 CARRAPICHO „TIC, TIC, TAC”
4 5 7 OMC „HOW BIZARRE”
5 11 2 THE KELLY FAMILY

„I C A N T HELP MYSELF”
6 4 6 PETER ANDRE „MYSTERIOUS GIRL”
7 12 3 MC LYTE AND XSCAPE

„KEEP ON, KEEPIN’ON”
8 8 4 SOUND OF R.E.L.S. „RISING MY FAMILY”
9 13 2 TINA TURNER „MISSING YOU”
10 N _ OMD „WALKING ON THE MILKY W AY”
U 7 7 T.A.F.K.A.P „DINNER WITH DOLORES”
12 6 8 OUEEN „LET ME LIVE”
13 10 5 CELINE DION „BECAUSE YOU LOVED ME”
14 N - NENAH CHERRY „WOMAN”
15 N - JOVANOTTI „CIAO MAMMA”
16 9 3 BELINDA CARLISLE „IN TO DEEP”
^  - pozycja w ubiegłym tygodniu 
® '  liczba tygodni na liście 
^  - nowość

Na naszej liście odrobinę więcej nowości niż zazwyczaj. Na 
15-tym dowód na to, że cierpliwość czasami się opłaca. Od 
teśc iu  lat włoski rapper JOVANOTTI czekał na światowy 
Przebój i wreszcie się udało - utwór „CIAO MAMMA” został 
°dnotowany na wielu listach przebojów na całym świecie, 
również i u nas. Na 14-tym kobieta o „SZYBKOSTRZEL­
NYM” głosie - NENAH CHERRY, tym razem w  nastrojowej 
“ bladzie „W OMAN” (niezła piosenka na randkę). Najwyższa 
r*°Wość, to piosenka OMD „WALKING ON THE MILKY 
"  AY” , która uplasowała się na 10-tym. OMD w tej chwili to 
tylko jeden człowiek - ANDY MCLUSKEY, ale zdolność 
komponowania wspaniałch przebojów pozostała mu bez wąt­
pienia.

MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
Dziś napiszę o jednym zespole, a właściwie „zjawisku” 

które zwie się „THE KELLY FAMILY” .

Hod koniec września ma się ukazać nowy album śpiewającej 
r°dziny. Po premierze płyty zespół wyrusza w trasę, by na 
Początku 1997 roku zawitać do Polski. W połowie stycznia 
Planowany jest koncert w  poznańskiej „Arenie” . The Kelly 

amily wystąpi jako gwiazda festiwalu sopockiego. Oto garść 
ciekawostek dotyczących tego koncertu.

Grupa, która miała przyjechać do Sopotu samochodami, 
w ostatniej chwili zmieniła środek transportu na samolot.

Aby uniknąć natarczywych fanów, sami zarezerwowali 
sobie w  tajemnicy hotel. I to nie w  Sopocie a w  Gdyni.

Nie zdało się to na wiele, bo i tak ich odnaleziono. Około 6 -tej 
rano pewien mieszkaniec Łodzi wraz z córką usiłował wedrzeć 
się siłą do hotelu, aby uzyskać autograf.

Autokar z zespołem musiał odjechać z hotelu tylnym wyjaz­
dem by uniknąć oblężenia fanów, a szczególnie dziewcząt, 
które dzień i noc czekały przed hotelem z wymalowanymi na 
twarzach imionami członków zespołu. Niektóre kładły się na 
trasie przejazdu.

Chroniąc swoją prywatność THE KELLY FAMILY nie 
zgodzili się na konferencję prasową, unikali wywiadów i foto­
reporterów.

Największą sensację wzbudził najmłodszy 3-letni członek 
rodziny, który z gołym brzuchem w towarzystwie, dwóch 
ochroniarzy biegał po Sopocie. Pojawił się również na począt­
ku koncertu, by pomachać widzom balonikiem w  kształcie 
delfina.

Zespół został, na scenie dosłownie zarzucony maskotkami, 
które później organizatorzy zbierali przez kwadrans. Wszyst­
kie pluszowe zabawki, które wylądowały na scenie grupa 
przekazała na PCK.

Do zobaczenia w  styczniu na koncercie KELLY FAMILY 
w Poznaniu.

PŁYTA TYGODNIA ★  PŁYTA TYGODNIA
SOUNDTRACK „THE TRUTH ABOUT CATS AND DOGS”

A&M 1996
Sympatyczna komedia amerykańska „Prawda o kotach 

i psach” z UMĄ THURMAN (znaną m.in. z PULP FICTION) 
w roli głównej, czekała wciąż na wejście na polskie ekrany. Na 
półkach sklepów muzycznych pojawiła się ścieżka dźwiękowa 
do tego filmu. Jest to zbiór pogodnych piosenek w wykonaniu 
mniej i bardziej znanych artystów : np. DIONNE FARRIS, 
SOUEEZE, AL GREEN, AARON NEVILLE, BLUES TRAVE- 
LER, THE ROBERT CRAY BAND, PAUL WELLER oraz THE 
BRAND NEW HEAVIES.

Największą niespodzianką jest były wielki przebój THE 
POLICE „THE BED’S TOO BIG WITHOUT YOU”  w wykona­
niu STINGA z towarzyszeniem ciemnoskórego rappera RAN­
KING ROGERA.

Singlem pilotującym tę płytę jest nowa piosenka SUZANNE 
VEGI „CARAMEL” .

Ten zesatw piosenek może spokojnie funkcjonować poza 
filmem i możemy się spodziewać niejednego przeboju z tego 
krążka.

Jeżeli chcecie zobaczyć całą „Prawdę o kotach i psach” 
musicie poczekać na premierę filmu. Jeśli natomiast chcecie 
posłuchać jak swoim pupilkom śpiewają artyści włączcie sobie 
tę płytę. Szkoda, że nie ma tutaj żadnej piosenki „szczeka- 
no-miauczanej” wykonaniu chórku samych zainteresowa­
nych czyli piesków i kotków.

No to Hau - miau !

KONKURS★  KONKURS ★  KONKURS
Pytanie : Jak nazywa się piosenka promująca nowy 

album THE KELLY FAMILY ?

Pozdrawiam wszystkich „SW ARZĘDZAKÓW ” , a szczegól­
nie tych, którzy niedługo rozpoczną nowy rok szkolny.

DJ Leszek Łukomski
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PRZECZYTANE W PRASIE REGIONALNEJ

NIE POMOGŁY PODUSZKI POWIETRZNE
Dla pań ze sklepu spożyw­

czego w Lednogórze, sąsiadu­
jącego z barem „AS” wypadki 
drogowe w tym miejscu są 
Chlebem powszednim.

- Kierowcom brakuje wyob­
raźni - stwierdza jedna z nich. 
Tutaj jest ustawiony znak 
i ograniczenie prędkości. Ale 
większość z nich jeździ jak idio­
ci. Wszystko wiedzą lepiej.

Jeszcze nie posprzątano kar­
tonów po wypadku. Leżą na 
poboczu. Pełno również szkła. 
W sklepie jest stolik i krzesło. 
Kiedy jest taka pogoda jak we 
sierpniowy wtorek, nomen 
omen trzynastego, brakuje 
klientów. Można usiąść i obser­
wować jezdnię. Było rano. Led­
wie co otworzyły drzwi. Zaczął 
padać deszcz. Na początku pa­
rę kropel, później było go wię­
cej i więcej. Ekspedientka zau­

ważyła przez szybę, jak czer­
wony bus wpadł w poślizg. Jak 
zakręcił się na ulicy. Zniknął 
jej z oczu. W tym momencie 
usłyszała huk.

Wybiegły ze sklepu. Ten dru­
gi samochód to był opel vectra. 
Na poznańskich numerach re­
jestracyjnych. Poduszki po­
wietrzne zadziałały natych­
miast. Obie - i ta u kierowcy, 
i ta u pasażera. Ale tylko on 
wyszedł ze samochodu. Kiero­
wca volksvagena busa leżał 
przy aucie. Wypadł przez 
drzwi. Chyba nie miał zapię­
tych pasów. Był przytomny.

- Boże tam leży człowiek!
- ktoś krzyknął i pokazuje na 
drugą stronę jezdni. Trzeba by­
ło przebiec około piędziesięciu 
metrów. - Myślałem, że to 
drzwi tak lecą, a to był on
- mówi pracownik młyna. Ktoś

do niego podszedł. Jeszcze żył. 
Przetarł tylko ręką czoło, jeden 
raz, drugi. Pogotowie już zo­
stało zawiadomione. Wysłano 
natychmiast dwa zespoły. 
Trzeba jednak czekać kilkana­
ście minut zanim dotrze. Ktoś 
podniósł karton. Nie pomogło 
ratowanie wyrzuconego męż­
czyzny. Umarł. Ludzie przy­
kryli go tymże kartonem.

Inni usiłowali wyrwać drzwi. 
Chcieli wydobyć rannych 
z opla. Ktoś chwycił gaśnicę, 
gdyż pojazd zaczynał się palić. 
Przyjechali strażacy, są już le­
karze. Po chwili pojawia się 
polica, prokurator.

- Tuż przed zakrętem wy­
przedzał mnie opel - mówi pan, 
który pomaga ratować ofiary 
wypadku.

- Jechał bardzo prędko.
Padający deszcz zmywa

krew. Strażacy sprzątają ulicę.

Policjanci wracają do Gniezna. 
Teraz muszą ustalić dane per­
sonalne osób. Kierowcy obu 
pojazdów leżą na reanimacji. 
Lekarze określają ich stan jako 
ciężki.Kilkaset metrów dalej, 
tuż obok wsi Kocanowo ktoś 
uderzył w drzewo. Nikomu nic 
się nie stało. Nie wzywano poli­
cji. Oczekiwano tylko na po­
moc drogową. Inny samochód 
też musiał wylecieć z jezdni, bo 
stoi na polu, w ziemniakach.

Deszcz pada nadal. W kolei­
nach zbiera się woda, która 
rozpryskuje się pod kołami aut 
zalewając szybę i utrudniąjąo 
widoczność. Samochody pę­
dzą. Niewielu kierowców 
zwraca uwagę na znaki drogo­
we. Każdy z nich gdzieś się 
przecież spieszy. A rozwagi jak 
zwykle brakuje.

(,przem iany”  nr 34)

TWÓJ HOROSKOP 
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

BARAN
Zapowiada się 

świetny tydzień dla 
Baranów z inicjaty­
wą! To naprawdę 
idealny okres, żeby 
zacząć coś nowego. 

Ostrożnie wydawaj pieniądze 
- mogą być potrzebne już wkrót­
ce, ale głównie po to, żeby je 
pomnożyć. Krąży wokół Ciebie 
jakiś Wodnik, lecz zamiary ma 
nie całkiem szczere, lepiej więc 
dmuchaj na zimne... Czeka Cię 
wiele ciekawych spotkań, 
a w piątek - udany wyjazd.

Nie miej pretensji 
do innych o uwagi 
pod Twoim adresem, 
gdyż ostatnio zanie­
dbujesz wiele spraw. 
Więcej wiary w sie­

bie, rozsądnie rozplanowane za­
jęcia na najbliższe dni, a wszyst­
ko dojdzie do normy. We wtorek 
list lub telefon od miłej osoby. 
Postaraj się "wyciąć” z dnia choć 
kwadrans na gimnastykę bądź 
spacer, a od razu lepiej się po­
czujesz. Rak czeka na odpo­
wiedź.

BLIŹNIĘTA
Czeka Cię w tych 

dniach wiele radości 
dobra wiadomość 

dotycząca spraw fi­
nansowych, niezwy­
kle udane zakupy, 

wspaniały wieczór z ukochaną 
osobą... Nie zapominaj jednak 
o swoich obowiązkach. Środa 
spędzona w urzędach zaowocuje 
posunięciem paru spraw ” do 
przodu” . Przygotuj się na dłuż­
szą, szczerą rozmowę z Panną.

BYK

Miła niespodzianka pod koniec 
tygodnia.

Po wakacyjnym 
luzie trudno będzie 
Ci od razu wskoczyć 
w rytm codziennych 
zajęć, staraj się jed­
nak nie gromadzić 

zaległości, bo później nie dasz 
sobie rady. Poniedziałek - pod 
znakiem spotkań z dawno nie 
widzianymi osobami. Byk bardzo 
liczy na rozmowę z Tobą. W sobo­
tę sympatyczny wieczór w gronie 
znajomych. Starannie zaplanuj 
wrześniowe wydatki, bo będzie 
ich sporo.

Jeśli się nudzisz, 
1 .wie, znajdź sobie 
jakieś nowe zajęcie 
- może masz w sobie 
jakiś nie odkryty je­
szcze talent? Poza 

tym, książka jest dobra na wszys­
tko... We wtorek nie dąj się spro­
wokować, ktoś Cię może wypro­
wadzić z równowagi, co Ci cał­
kiem zepsuje dzień. Od czwartku 
szykuje się wiele zmian w pracy 
, Ciebie one jednak będą doty­
czyć w niewielkim stopniu. Życz­
liwy Strzelec.

Bądź bardzo uwa­
żny w słowach i czy­
nach - Ryby tylko 
czekąją na Twoje po­
tknięcie. Początek 
tygodnia nerwowy 

i zabiegany, w czwartek już 
o wiele spokojniej. W sprawach 
uczuciowych nieco zamieszania 
z powodu drobnych nieporozu-

PANNA

LEW

RAK

v______ /

mień, ale wszystko to szybko mi­
nie. Jakaś, nieduża wprawdzie, 
kwota pieniędzy spadnie Ci jak 
z nieba, co pomoże załatwić pew­
ną pilną sprawę.

Z powodu kończą- 
i vch się wakacji bę­
dziesz nieco smutny 

raczej melancholij­
ny w nastroju. W śro- 
ię mała kłótnia 

z przyjaciółmi i rodziną. Poznasz 
kogoś nowego, kto z początku nie 
za bardzo Ci się spodoba, ale po 
dłuższej znajomości... Kątek 
- pod znakiem udanych zaku­
pów. Bliźnięta pragną nawiązać 
z Tobą kontakt, lecz Ty im tego 
nie ułatwiasz. Nie odkładaj pil­
nych spraw na następny tydzień!

SKORPION
We wtorek ktoś 

7. sąsiadów lub 
współpracowników 
mocno Cię zdener­
wuje, ale wina bę­
dzie po obu stronach. 

W tym tygodniu najwyższy czas, 
Skorpionie, zaplanować sobie 
pracę na kilka dni naprzód i kon­
sekwentnie ją realizować. Rodzi­
na doceni Twoje wysiłki w celu 
polepszenia domowej atmosfery. 
W piątek czeka Cię całkiem uda­
na imieninowa impreza z przyja­
ciółmi.

STRZELEC
Dobre chęci to za 

mało, musisz zmobi­
lizować się do praw­
dziwego wysiłku, 
a efekty tego nie da­
dzą na siebie długo 

czekać. W poniedziałek będziesz 
nieco rozkojarzony , potem jed­
nak będzie sporo okazji, aby błys­
nąć intelektem, zwłaszcza przed 
osobą, na której Ci szczególnie 
zależy... Nie zapomnij o codzien­

nej porcji ruchu. W niedzielę kró­
tki, ale udany wyjazd. Pamiętaj 
o Byku.

KOZIOROŻEC
Czy nie za wiele 

czasu spędzaSl
przed szklanym ek­
ranem? Czas zmienić 
swoje niezbyt zdro­
we nawyki, ten ty­

dzień sprzyja takim postanowie­
niom. Humor poprawią Ci pomy­
ślne wieści od Ryb w zakresie 
finansów. Czwartek będzie na­
pięty i zabiegany, ale już naza- ' 
jutrz czeka Cię niezwykle atrak­
cyjny wieczór z kimś bliskim. 
Uważaj na zdrowie, pomyśl o po­
lepszeniu swojej kondycji.

WODNIK
Wspaniały tydzień 

dla pracowitych Wo­
dników. Będziesz 
miał sporo trudnych 1 
i pracochłonnych za­
jęć przez pierwsze 

kilka dni, także całkiem nowych 
dla Ciebie, ale mimo zmęczenia 
dasz sobie świetnie z wszystkim 
radę, a w oczach innych zdobę­
dziesz uznanie. W środę mnóstwo 
telefonów. Spotkanie z drugim 
Wodnikiem nieco Cię rozczaruje, 
ale wkrótce... umówisz się z kimś 
innym .

RYBY

H Najbliższe dni mo­
gą się łączyć z wielo­
ma zmianami - w ży­
ciu rodzinnym

i w pracy. Mimo na­
wału obowiązków 

postaraj się codziennie znaleźć „ 
nieco czasu dla rodziny - będzie 
Ci wdzięczna. We wtorek kon­
flikt z przełożonym nie z Twojej 
winy, ale lepiej ustąp pola walki.
W środę spróbuj zaryzykować 
- uśmiechnie się do Ciebie szczęś­
cie w grach losowych.

WAGA
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Czym  różnią się te dwa obrazki?
KALEJDOSKOP

NAJMŁODSZYCH

Połącz ponumerowane punkty (od 1 do 35)

ŁAMIGOWKA
Nazwijcie obrazki. Pierwsze litery dadzą Wam rozwiązanie: tytuł popularnej bajki telewizyjnej.

\J
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ROZRYWKA • ROZRYWKA • ROZRYWKA

W Y K R E Ś L A N K A
Do diagramu wpisano poziomo, pionowo i ukośnie wprost lub wspak 19 wyrazów związanych z nauką i szkołą. Każdą literę 

wpisano tylko raz. Po wykreśleniu wszystkich nazw pozostałe litery czytane rzędami utworzą rozwiązanie - powiedzenie 
polskie. (MIKS)
ROZWIĄZANIE
Hasło: Ł atw o  tego zw yciężyć, k tó ry  n ie  m a się czym  bronić
P oziom o: szkoła, sala (w s p a k ), k lasów ka, d yktando  (w s p a k ), ab itu rientka (w s p a k ).
P io n o w o : ś w iad e c tw o , klasa, au la (w s p a k ), kredka (w s p a k ), pan (w s p a k ).
P raw oskośn ie  : kreda (w s p a k ), zeszyt (w s p a k ), p ióro, historia (w s p a k ).
Lew oskośn ie  : tab lica , nauczyciel, test (w s p a k ), law a , gim nastyka (w s p a k ).

Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy nagrody, których fundatorami są: Cukiernia „Magdalenka” Małgorzaty Nowak. 
Drukarnia Swarzędzka Stanisława Witeckiego, sklep „Wszystko dla domu” Lechosława Rutaskiego oraz Sklep Sportowy z ul- 
Piaski 12.

Z A P R A S Z A M Y  D O  Z A B A W Y !
Nagrodę wylosował: Krzysztof Furmaga, os. Raczyńskiego 
Prosimy o kontakt z redakcją.

)

*

i
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PANIE ZENKU, CO SŁYCHAĆ ?
-3 f l NIE TR AC Ę BENZYNY 

I CZASU,...

... N IE  T Ł O C Z Ę  SIE 
W A U T O B U S A C H ,

.. NIE MUSZE WYPEŁNIAĆ 
ZBĘDNYCH FORItiULOfcZY,...

'■'A «\A/Yl CWIĘTT CPOKÓCJ.

BO  OWOOE 06t 052E N ift D A U Ę  
W .SPÓŁCE „NOWINA"! A DZIĘKI 
TEMU MO&Ę 3E ZAmiEiC.K*
W „6tO SIE IVKP', ,. CAZECIf 
POZNAŃSKIE?’ , ,,E.XCK*e.'.'|f PC Z. w

...„D Z IE N N IKU  POZNAŃSKIM 

A NAWET w RAl iU 
M E  R K U T : o "  i ę r. i ■’ r

K R O N I K A

★  W dniu 22 sierpnia br. tut. Komi­
sariat Policji został powiadomiony 
o pobiciu 6-cio miesięcznego dziec­
ka przez nietrzeźwego ojca. Podjęte 
przez Policję działania mają wyka­
zać czy ojciec znęcał się nad rodzi­
ną, w tym nad małoletnimi dziećmi, 
czy był to jednorazowy występek, 
który i tak zostanie rozpatrzony 
przez wymiar sprawiedliwości.

★  W dniu 23 bm. w Swarzędzu na 
ul. Piaski dokonano kradzieży na 
szkodę nieletniej, dokonując zabo­
ru roweru marki Gil, koloru ciem­
noniebieskiego, wartości ok. 300 zł.

★  W nocy z 26 na 27 sierpnia br. na 
osiedlu Czwartaków dokonano kra­
dzieży samochodu marki Żuk nr. 
rej. PZE 80-28 typ izoterma (skrzy­
nia koloru białego), kabina koloru 
zielonego. Na skrzyni ładunkowej, 
wewnątrz pojazdu znajdowały się 
narzędzia w postaci 2 wiertarek 
typu Bosch, butla gazowa oraz tzw. 
miotacz ognia do podgrzewania pa­
py - straty wynoszą ogółem 9.000 zł.

★  ZMiża się rozpoczęcie roku szko­
lnego. Poligja zwraca się do rodzi­
ców z apelem, aby swoim pocie­
chom przypomnieli podstawowe 
zasady dot. zachowania się w dro­
dze do i ze szkoły.

[TELEFONY ALARMOWE 1
Policja
Pogotowie ratunkowe 

pożarna
5*raż Pożarna Miejska 
komisariat Policji

Policja Municypalna 
osterunek energetyczny

Wozownia
I SŁUŻBA ZDROWIA j
Podstacja Pogotowia
Gatunkowego 172 309
, fzychodnia Rejonowa, ul. Poznańs­
ka 172 533,172 549
Ptzychodnia Dziecięca, os. Kościusz­
kowców 20 173 558
"uciska Poradnia Psychologiczno 
'  Pedagogiczna, os. Kościuszkowców 
1 174 951

i ~eotrum Stomatologii, Os. Dąbrowsz- 
zaków 26, czynne w  godz. 8.00-23.00 

174-110
towarzyszenie Przyjaciół Dzieci Spe- 

ejalnej Troski, os. Kościuszkowców 
l3' dyż. wtorki 18.00-20.00,

173-982 wew. 27 
“ ezpłatny pomiar ciśnienia tętnicze­
go, Klub Osiedlowy Zygmunta HI Wa- 
2y 1, czw. 10.00- 11.00

Józefo, ul. Rynek 16 172 406
°d Koroną, ul. Rynek 13

172 520
ftp teka pod Lipami, os. Zygmunta HI 
"azy  172 861
ĄPteka Osiedlowa, Os. Kościuszkow- 

13, tel. 174-111
Pteka Zatorze, os. Raczyńskiego 18, 

tel. 175-075

997
999OM,fi*n

172 302 
172 307, 
172 323 
172 318

172 412 
992

URZĄD MIASTA I GMINY j
7.30- 15.00, pon. 7.30-16.00, sob. robocze
7.30- 13.30
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pom ocy społecznej

174 004
Zespól Administracyjny Szkół

172 480

SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA

'rez.es przyjmuje w  pon.
5.00-17.00 174-011
administracja, Os. Gryniów 6, pon. 
.00-17.00, wt.-pt. 7.00-15.00, sob. 
.00-13.00

174 322,174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. Raczyń- 
kiego 5, pon 7.00-17.00, wt.-pt. 
.00-15.00, soboty pracujące 
'.00-13.00 175-269
awarie na terenach osiedli po godzi- 
lach pracy administracji

174 011

BANKI
PKO, ul. Cieszkowskiego 29, codz. 
7.45-18.00, sob. 9.00-13.00

173-607
Wielkopolski Bank Kredytowy S.A., 
Filia w  Swarzędzu, ul. Poznańska 25, 
pon-piątek 8-17, sobota pracująca 
8-14.00

tel. 172-863
Powszechny Bank Gospodarczy SA, 
filia w  Swarzędzu, os. Dąbrowszcza­
ków  86 pon. - pt. 9.00 - 16.00, soboty 
pracujące 8.00 -12.00

tel. 173-523,173-583

[SKLEPY ____ '
Delikatesy, uL Wrzesińska (sklep ca­
łodobowy)

MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) czynny: 
wtorki i piątki 10.00-20.00, środy
9.00- 19.00, czwartki 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. Poznańska 
35 172-565
Wystawowy pawilon rzemieślniczy, 
ul. Wrzesińska
Muzeum w Uzarzewie, od wtorku do 
soboty 8.00-15.00, niedziele od
8.00- 16.00

KLUBY
Filatelistyczny, oś. Czwartaków 6, 

pon, pt. godz. 17.00 - 19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora, ponie­
działki i czwartki od godz. 17.00, ZNP, 
środy godz. 15.00
Modelarnia, oś. Czwartaków 18, wto­
rki, pt. godz. 16.00 - 19.00 
PTTK „Łaziki”, oś. Kościuszkowców 
39, czwartki godz. 17.00 - 19.00 
Oś. Kościuszkowców 9 - Honorowi 
Dawcy Krwi, środy godz. 18.00 -19.00, 
AA, piątki od godz. 17.00, ALANON, 
czwartki od godz. 17.00 
W ędkarski, oś. Czwartaków 7, po- 
niedz., wtorek 16.00 - 17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 26 
- Towarzystwo Miłośników Ziemi 
Swarzędzkiej, piątki godz. 17.00 - Te­
lewizja Osiedlowa —  Magazyn Mło­
dych Reporterów, pon.14.00-17.00

-  Towarzystwo Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej, pt. 17.00 —  19.00 
Harcówka, os. Czwartaków 22, wt.
17.00-19.00 (harcerze), czw. 17.00-19.00 
(zuchy)
Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski siedziba Os. Koś­
ciuszkowców 13
- poniedziałki, godz.17.00 - 19.00 ząję- 
cia muzyczne dla dzieci i młodzieży,
- wtorki, godz.18.00 - 20.00 dyżur Za­
rządu,
- czwartki, godz.16.00 - 19.00 terapia 
zajęciowa dla młodzieży

[ RÓŻNE......... 1
Urząd Pocztowy, ul. Piaski 11,172-454 
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174-004
PKP, ul. Dworcowa 19 172-510
TAXI 172-400
Stacja Technicznej Kontroli i Ob­
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-833
Biuro ogłoszeń, NOWINA, ul. Pia­
ski 12 172-287

T E L E W IZ J A
K A B L O W A
S W A R Z Ę D Z

można oglądać na kanale RTL-2 (os. 
Kościuszkowców, Czwartaków, Gry­
niów oraz Dąbrowszczaków 1-7 i 27) 
oraz Vox (os. Raczyńskiego i Cegiels­
kiego). Powtórzenie programu w  ponie­
działek godz. 17.00. Os. Dąbrowszcza­
ków 9-26 oraz Zygmunta III Wazy — ka­
nał SAT1, emisja programu piątek, po­
wtórzenie wtorek godz. 17.00.
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UWAGA - UWAGA

Od dnia 19 sierpnia 1996 r.
Fabryka Armatur "Swarzędz”

urucham ia przy ul. Zygm unta Grudzińskiego 8 
(teren obok  fabryki)

płatny, całodobowy, parking strzeżony 
Ponadto świadczymy usługi transportowe 
Informacje - Fabryka Armatur Swarzędz

Z A
teł. 172-821 

P R A S Z A M Y

Biuro Usług Projektowych 
i Doradztwa Technicznego

IWnan: środa, piątek 10.lHl-t4.Jtl 
teł. 532-905 
Środa Wlkp.

pod., wtorek, crw., 10.00-14.30 
tel. (114)67) 521-36

ogll 89

NAGROBKI
GRANITOWE

atrakcyjne
wzornictwo
tel. 175-994

ogl.200

C u k i e r n i a  F i r m y

KOBYLNICA ul. Poznańska 137 
tel. 150-063

(przy krzyżówce)

Poleca:
- pączki, drożdżówki,

- wykwintne ciasta i torty
Przyjmujemy zamówienia na: 

torty komunijne i inne z oryginalną dekoracją 
ciasta na imprezy okolicznościowe i weselne 

produkcja własna, najwyższa jakość

ZA PR A SZA M Y
od pon. do sob. 6.00 - 18.00 w niedzielę 10.00 - 14.00

Ofll108

Wielkopolski Festiwal 
Kina Domowego 

Swar-Filmu
Swarzędz, 29 września 1996

R E G U Ł A M I N
1. W festiwalu może wziąć udział każdy mieszkaniec 

Wielkopolski, który nie jest studentem Wyższej Szkoły 
Filmowej, i którego żaden film nie brał udziału w żadnym 
festiwalu filmów amatorskich w  kraju i za granicą

2. Do festiwalu dopuszczone zostaną filmy zrealizowane 
w  dowolnym systemie i przegrane na kasetę wideo w sys- 
ternie VHS lub S-VHS (PAL) nie dłuższe niż 1 5 min., jednak 
organizatorzy zalecają zgłaszanie filmów nie dłuższych niż 
10 min.

3. Termin i miejsce dostarczania filmów na festiwal: do 19 
września 1996 w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury przy 
ul.Piaski 4 w Swarzędzu.

4. Jedna osoba może zgłosić wiecej niż jeden film.
5. W przypadku dużej ilości dostarczonych filmów, każdy 

film będzie podlegał wstępnej ocenie komisji kwalifikacyj­
nej. Filmy zakwalifikowane do projekcji konkursowej oce­
niane będą przez jury festiwalu.

6. Przyznane zostaną miejsca V, IV, III, II, I i kilka 
wyróżnień oraz nagrody rzeczowe.

,7. Jury zastrzega sobie prawo innego podziału nagród.
8. Festiwal odbędzie się 29 września (niedziela) w  sali 

M-GOKu ul.Piaski 4 w Swarzędzu w godzinach 
10.00-18.30.

9. Organizatorzy nie biorą odpowiedzialności za ewen­
tualne uszkodzenie filmów powstałe z przyczyn od nich 
niezależnych.

10. W kwestiach spornych nie dotyczących werdyktu 
jury decydujący głos ma komisarz festiwalu Bartłomiej 
Stroiński.

m m P R O G R A M
10.00- 10.10 Powitanie uczestników, oficjalne otwarcie

WFKD Swar-Filmu
10.10-12.00 I prezentacja konkursowa i omówienie 

prezentowanych filmów przez jury festiwalu
12.00- 13.00 Warsztaty filmowe dla początkujących „Pod­

stawy operatorki filmowej"
13.00- 14.30 Przerwa obiadowa
14.30-16.45 II prezentacja konkursowa i omówienie pre­

zentowanych filmów przez jury festiwalu 
16.45-17.10 Premiery dwóch nowych filmów akf 

„SWAR-FILM"

4 SUSZENIE TARCICY LIŚCIASTEJ i IGLASTEJ 4 
4 PRZEGLĄDY REJESTRACYJNE 4

ciągników, samochodów ciężarowych i osobowych
oferuje

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Łubowie 
przy trasie Gniezno - Poznań

tel. 27-51-83___________________

17.10-18.00 Warsztaty filmowe dla początkujących „Sys­
temy wideo" lub „Warsztaty scenariuszowe", 
w tym czasie zamknięta narada jury 

18.00-18.30 Ogłoszenie werdyktu jury festiwalu, rozdanie 
nagród, oficialne zakończenie 

18.30-... Spotkanie klubowe akf „SWAR-FILM" (ew. 
impreza)

Organizatorzy nie biorą odpowiedzialności za ewentual­
ne zmiany w programie festiwalu.

Koszty pobytu pokrywają uczestnicy.

ogll 96
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STUDIO FOTO VIDEO Hernyk Btachnio

OFERUJEMY:
f  w ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów
♦ 3 minutowe zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne
♦  videofilmowanie
♦  pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów,

I komunii itp.
♦  kopiowanie filmów video
♦ sprzedaż: aparatów, filmów, albumów, kaset, ramek, 

pocztówek artystycznych
♦  komis fotograficzno-filmowy

ZAPRASZAMY
9.00-18.00 sobota 9.00-14.00 os. Kościuszkowców la  

tel. 174-238 os. Cegielskiego 18

W Y G O D N Y  ^  

HOTELIK  

P R A C O W N IC Z Y

(wyłącznie dla młodych mężczyzn)

SWARZĘDZ ul. Wilkońskich 6a

(zobacz, ocenisz sam)

P .P .H . S T A N B U D
oferuje 

po konkurencyjnych cenach
~ cegła kl. 1 50 - 0,46 gr - 0,56 gr 

- maxy kl. 100-1.65 zł - 1.90 zł 
- siporex - 3.85 zł

- kostka brukowa - cement - wapno - styropian 

- węgiel - skup złomu
- pianka tapicerska

Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 
j A T Y ________________________ Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036__________________________  R A T Y

ogl01 3

b u d o w y  +  n a d z o r y  +  r e m o n t y
te l. 174 - 035 (w ieczorem )

Tego nie uczy 
żadna uczelnia

Studium Psychotrpniki 
tel. 174 - 035 lub 172 - 287

Uwaga! 10 w rześnia 1996 
9odz. 16 rozm owy kw alifikacyjne

TAXI OSOBOWE 
- dojazd do I strefy bezpłatny 

10% zniżki dla stałych klientów 
Najtańszy transport bagażowy



Nie martw się, jeżeli jeszcze nie kupiłeś 
wszystkiego, co potrzebne Twemu dziecku, 

aby się dobrze czuło w szkole !

U M S
WSZYSTKO DLA UCZNIA !

W ciągłej sprzedaży:
- ubiory szkolne
- ubiory sportowe
- tornistry
- przybory szkolne

TANIO !

SKLEP WIELOBRANŻOWY 
SWARZĘDZ, UL. PIASKI 12


